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P rz e g lą d  P o lity c z n y .
Kraków 1C> sierpnia.

Dzienniki opozycyjne z pewnego rodzaju satys- 
fakcyą podnoszą dwa świeże rozporządzenia cesar­
skie, które mają być wyłomem w t. zw. dysloka­
cyjnym reskrypcie ministra oświaty co do szkół 
średnich. Najj. Pan zezwolił bowiem, aby w Pil- 
znie utworzoną była stopniowo zupełna szkoła re­
alna z językiem wykładowym czeskim, a niemniej, 
aby komuualne gimnazyum w Untermeidling prze­
jęte zostało w zarząd państwa i stopniowo uzu­
pełniane wyższemi klasami.

Znana czytelnikom dokładnie demonstracya, u 
rządzona w Gracu przez korpus oficerów z powo­
du dymisyi jenerała broni Khnna, wywołała, jak 
to donosiliśmy, przykre wrażenie w wyższych sfe­
rach. Że tak w istocie było, tego dowodem jest 
fakt następujący: Nowy komendant korpusu jene­
rał broni baron Schónfeld zgromadził około siebie 
wszystkich oficerów załogi w Gracu i wyraził im 
w imieniu Arcyksięcia Albrechta, jako jeneralnego 
inspektora armii, ubolewanie z powodu wspomnia­
nych demonstracyj. Równocześnie zakomunikował 
komendant korpusowi oficerów oficyalnie, iż Ce­
sarz ze względu na te demonstracye nie weźmie 
udziału w tegorocznych manewrach korpusu w dol­
nej Styryi.

Budap. Corresp. zapewnia na podstawie kom­
petentnych informacyj, iż w kołach decydujących 
nie było nigdy mowy o powołaniu bana Kroacyi 
hr. Khuen-Hederwary na ministra spraw wewnę­
trznych ; wogóle kwestya nominacyi ministra spraw 
wewnętrznych nie jest jeszcze aktualną. Niektórym 
panom w Kroacyi byłoby na rękę, gdyby hrabia 
Khuen opuścił Zagrzeb, ale p. Tiszy nie wpadło 
na myśl odwołać go na inne stanowisko z Zagrze 
bia, gdzie działalność hr. Khuen tak świetnemi ja 
śni ej e rezultatami.

Już także berliński MilitUr-Wochenblatt ogłosił 
nominacj ę f ldmarszałka hr. Moltkego na prezesa 
komiśyi obrony krajowej z równoczesnem uwol­
nieniem go ze stanowiska szefa sztabu jeneralne­
go, którym zamianowany został hr. Waldersee. 
Ustąpienie Moltkego se stanowiska, na którem 
przez lat 30 wytrwale pracował i świetne oddał 
usługi państwu, nastąpiło niewątpliwie z powodu 
zdrowia i sędziwego wieku znakomitego strategi- 
k a ; względy polityczne nie odgrywały w tem ża 
dnej roti. Poniżej podajemy niektóre szczegóły 
z życia tych obu wysokich dostojników wojsko­
wych, a lu zaznaczamy przedewszystkiem, iż 
Fremdenblatt poświęca ustąpieniu Moltkego arty 
kuł wstępny, w którym między innemi czytamy: 
„Austrya nigdy nie zapoznawała wielkości hr. 
Moltkego, którego geniusz poznała w rzetelnej 
walce. Następnie podziwiała go, gdy przy boku 
królewskiego pana swego kierował owym pocho­
dem zwycięskim przez Francyą. Na stanowisku 
prezesa k^misyi obrony krajowej pozostanie Molt- 
ke w gronie mężów, po których Niemcy spodzie­
wają się zachowania zdobytej w krwawej walce 
wielkości. Następca jego jefet dla armii anstryac- 
kiej bardzo sympatyczną osobistością. Był on 
świadkiem wielkich naszych rewij wojskowych i 
zawsze względem armii tak ściśle z Niemcami 
sprzymierzonej monarchii naszej jak najszczersze 
okazywał uczucie. G iy więc armia niemiecka wi­
ta zasłużonego jenerała ttgo jako następcę hr 
Motlkego, to my witamy go jako przyjaciela Au- 
stryi i jej armii.11

Z dzienników berlińskich podnosi Kreuz -Ztg, 
iż przez nominacyą Moltkego prezesem komisyi 
obrony krajowej zachowaną zostanie armii doświad­
czona rada zwycięzkiego feldmarszałka. Również 
i T im es  sądzi, iż Moltke, ustępując z czynnej służ­
by, aż do Końca swego życia pozostanie ducho­
wym kierownikiem niemieckiego zarządu wojsko­
wego. Cesarz Wilhelm będzie gotów polegać na 
opinii Moltkego w wojskowej organizacyi, jak po­
lega na Bismarku co do polityki państwowej.

Nominaeya hr. Waldersee nie była wcale nie­
spodzianką. Z Berlina podnoszą, iż sam fakt tej 
nominacyi zaprzecza pogłoskom, jakoby między 
kanclerzem a nowym szefem sztabu jeneralnego 
istniały poważnie nieporozumienia. Hr. Waldersee 
uważano za przeciwnika ks. Bismarka, gdyż zda­
wał się on skłaniać do ultrakonserwatywnego kie­
runku, a w domu jego odbywały się zebrania, 
mające pewien charakter pietystyczny, i mówiono 
o popieraniu przezeń dążności Stockera. Wiele ha­
łasu narobiło w swoim czasie zebranie polityczne 
u hr. Waldersee, na którem był obecnym także 
obecny cesarz, a podówczas jeszcze wnuk cesar­
ski. W każdym razie nominaeya hr. Waldersee 
nie mogła nastąpić wbrew woli kanclerza. Dekret 
o ustąpieniu Moltkego nosi datę lOgo sierpnia.

Na naczelnem miejscu występuje K reuz-Z tg  
z artykułem, który na tem większą zasługuje uwa­
gę, że wręcz odmienne od zapisanych w prasie 
zawiera zapatrywania na obecne położenie polity­
czne i ku tem większemu uwydatnieniu osobneini 
drukowany czcionkami, zdaje się pochodzić z in­
spirowanego źródła. Artykuł pomieniony zatytuło­
wany: „Obecne położenie11 powiada na wstępie, że 
przedewszystkiem należy położyć nacisk na to, iż 
podróż cesarza Wilhelma na dwór rosyjski miała 
czysto osobisty charakter, a sprawy polityczne^ 
zaprzątające obecnie Europę mogły przytem być 
uwzględnione dopiero w drugim rzędzie. Naiwno­
ścią byłoby naturalnie chcieć twierdzić, że podróż 
cesarza nie wywarła żadnego wpływu na bieg 
rzeczy w Europie, bo był to akt zbyt doniosłej 
wagi, aby nie miał być uznanym, jak należy, 
w dziejach. Cesarz Wilhelm II objął tron po oj­
cach w duchu pokoju, a podróż jego morska ma 
świadczyć o tem, że zamiarem jego jest być 
obrońcą pokoju. Cesarz Wilhelm opuścił też ojczy­
znę w celu podania ręki władzcom północy jako 
przyjaciel i książę pokoju. Wystąpienie takie nie

podobało się naturalnie zagranicy, a zwłaszcza 
nieprzyjaciele Niemiec starali się całej tej podró­
ży przypisywać czysto egoistyczne, tylko n a 'k o ­
rzyść Prus i Niemiec obliczone zamiary. Na takie 
niegodne insynuacye odpowiadać nie myślimy, 
ale z powodu różnych pogłosek, które się poja­
wiły w prasie, musimy na podstawie naszych in- 
ormacyj oświadczyć, co następuje:

„Przesadzone nadzieje pokoju, które wiązano 
z pewnej strony z ostatniemi zajściami, są tak 
samo wątpliwemi, jak utrzymywanie, że podróż 
cesarza Wilhelma na dwór petersburgski nie wy­
warła żadnego wpływu na utrzymanie pokoju 
irzez czas dłuższy. Twierdzono, że Rosya nigdy 

nie wyrzecze się swego pochodu ku Carogrodowi. 
Zdaje nam się przecież, że rosyjska polityka i 
w tym kierunku namyśli się nieco."

Wiemy o tem dobrze — tak dalej rozwodzi się 
Kreuz -Ztg — że wobec parcia panslawizmu utrzy­
manie trwałego pokoju jest niemożebnem, ale i o 
tem wiemy, że właśnie obecnie decydujące sfery 
stawią tamę zakusom panslawistycznym. Czy osi­
owania te uwieńczone będą pomyślnym skutkiem, 

to znowu inne pytanie, i dlatego mogą mieć słu­
szność ci, którzy nie ufają zbytnio europejskiemu
pokojowi. .

„Faktem jest przecież to — tak brzmi dosło­
wnie końcowy ustęp artykułu Kreuz-Ztg —  że 
Niemcy i ich cesarz dołożyli wszelkiego starania 
do o d w r ó c e n i a  k a t a s t r o f ,  k t ó r e  b ę d ą  
m o ż e  n i e u n i k n i o n e ,  a których następstwa 
spotkają tylko tych, z których winy całkowicie 
lub po części wynikną. Co bądź spotka Europę, 
tyle pewna, ża w jej środku stoi liga pokoju, 
która za najświętszy wzięła sobie obowiązek 
utrzymać błogosławieństwa pokoju czy to na dro­
dze dyplomatycznej, czy siłą oręża. W takim ra­
zie przecież niechaj się nie skarżą te państwa, 
które zapoznając poważne zadanie, jakiemu po­
święciła się polityka niemiecka, odrzuciły podaną 
dłoń do związku, lub odrzucić ją musiały, ponie­
waż ich rządy nie były dość silnemi do zajęcia 
stanowczego stanowiska — niechaj się nie skarżą, 
jeżeli się je pozostawi same w walce bez żadnych 
widoków. Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę 
na to, że właśnie Anglia mogłaby w bogatych In 
dyach spowodować Rosyę do jej pierwszych woj 
skowych operacyj. Gdyby to nastąpiło, to liga 
europejska zachowałaby się zupełoie obojętnie 
wobec takich zakusów Rosyi. W. Brytania nie 
miałaby także żadnego powodu do żslu, skoro 
samowolnie pozbawiła się przychylności, jaką jej 
ofiarowano11.

Wobec optymistycznych zapatrywań wielu dzień 
ników, tudzież wobec ultrapokojowych enuucya 
cyj, wygłoszonych niedawno przez margr. Salis- 
burego, a świeżo także przez włoskiego ministra 
oświaty p. Bosseli podczas urządzonego na jego 
cześć w Turynie bankietu, wypadało zwrócić uwa­
gę czytelników na ten artykuł, który niezbyt ió 
żowo zapatruje się na obecne położenie.

Lecz K reuz-Z tg  nie przestaje na tym jednym 
artykule. W następnym zaraz numerze zapewnia, 
iż Rosya uchyliła oficyalnie kwestyę bułgarską 
z porządku dziennego. Car obstaje przy tem, iż 
stanowisko Koburga nie da s!ę utrzymać, jeśli go 
n ii poprze żadne wielkie mocarstwo. Gdyby Bis 
mark, Kalnoky i Crispi naradzali się nad kwestyą 
bułgarską, to narady te będą miały tylko akade- 
miczne znaczenie; Giers w tych naradach udziału 
nie weźmie. Fałszywem jest doniesienie Timem, 
według którego mają być bliskiemi niemiecko- 
rosyjskie rokowania co do zebrania się kongresu. 
Rosya zrzeka się obecnie przedostania się do 
Bosforu przez Bułgaryę, jako przedsięwzięcia po­
litycznie i wojskowo zbyt niebezpiecznego. Wie 
ona, iż dla osiągnięcia swoich planów potrzebuje 
przesunięcia terytorynm przygotowawczego, tu­
dzież znacznie innej konstdącyi cd tej, jaką dziś 
przedstawia Europa. We Franryi upikać będą wo­
jennego wybuchu; wiedzą tam, iż jest to absolu­
tnie próżna nadzieja liczyć jeszcze na sojusz 
z Rosyą.

Korespoadent rzymski Polit. Corr., utrzymujący 
czucie z kołami watykańskiemi, pisze d. 11 b. m.:

W rozmaitych niemieckich i włoskich pismach 
z okazyi podróży kardynała Schiaffino do Belgii 
pojawiły się pogłoski, iż ten książę Kościoła ma 
sobie powierzone zadanie udania się do Berlina 
do Friedrichsruhe, aby konferować z ks. Bismar- 
kiem względem zbl żającej się wizyty cesarza 
Wilhelma II w Rzymie. Skoro raz wszedł na po­
rządek dzienny temat o wymianie zdań między 
Watykanem a Berlinem co do rzymskiej podróży 
niemieckiego monarchy, mniemali niektórzy, iż 
w głoszeniu, że kardynał udaje się do Belgii, 
należy widzieć tylko zakrycie właściwego celu 
podróży, obliczone na to, aby uwa>-ę odwrócić 
od przebiegu wspomnianych konfereucyj. Takie 
tłómaczenie jest jednak z gruntu fałszywe. Kar 
dynał Schiaffino nie podjął się żadnej misyi ani 
do Berlina, ani do Friedrichsruhe, a jego podróż, 
której faktycznym i wyłącznym celem jest Bel­
gia, spowodowaną została tylko religijnemi moty­
wami i prywatnemi sprawami. Formalności co do 
przyjęcia cesarza Wilhelma w Watykanie zostały 
ułożone w Wiedniu na konferencyach, jakie nun- 
cyusz Galimberti odbył z niemieckim ambasado­
rem ks. Reuss i z niemieckim posłem przy Wa­
tykanie p. Schlozerem.

Ojciec św., którego niezmordowana umysłowa 
praca musi budzić podziwienie, zajęty jest obe 
cnie redakcyą encykliki o położeniu różnych ko 
ściołów oryentalnych. Położenie tych kościołów, 
szczególnie w Armenii i Chaldei, ukształtowało 
się w ostatnich latach w sposób bardzo poważny 
W Chaldei wybuchła schyzma kościelna, a ubo­
lewać należy, iż rząd turecki stanął po stronie 
sprawców schyzmy i prawowiernych katolików 
pozbawił wszystkich ich dóbr kościelnych. Papież 
Leon X III, który szczególniejszą uwagę zwraca 
na kościoły oryentalne, starać się będzie za pomocą 
wspomnianej encykliki wpłynąć na złagodzenie tych 
stosunków. Jego Świątobliwość, pominąwszy tę

enuncyacyę, zaapeluje także wprost do dobrej 
wiary muzułmańskich władz, aby one popierały 
usiłowania skierowane do przywrócenia pokoju 
lościelnego i religijnej tolerancyi we wspomnio- 
nych prowincyach.

Jak donosi ajeneya Stefaniego, Rosya, Niemcy, 
Wielka Brytania, Austro-Węgry i Hiszpania o- 
świadczyły, iż kapitulacye nie mają zastosowania 
co do Massawy i jej terytorynm. Wszystkie inne 
mocarstwa przyjęły to do wiadomości, zgadzając 
się na noty włoskie z 25 lipca. Depesza ta stwier­
dza przeto zgodzenie sie mocarstw, a między temi 

Rosyi, na okupacyę Massawy przez Włochy, a 
tem samem mocarstwa stai-ęły po stronie Włoch, 

Francyi. Tymczasem nabyta przez Włochynie Francyi. lymczasem naoyta przez wiocuy 
kolonia afrykańska przysparza im niemało kło- 

otów i nie tak prędko da się w niej zaprowa­
dzić normalne stosunki, oraz zabezpieczyć ją przed 
napadami Abissyńczyków. Telegrafowany nam o- 
negdaj raport głównodowodzącego w Massawie 
donosi bowiem o nowej klęsce Włochów w Afryce. 
Jakie rozmiary miała ta k'eska i jakie będą jej 
następstwa, tego dziś nie wiemy. Przypomnieć 
tylko należy, iż dość liczne głosy w włoskiej 
zbie deputowanych domagały się w swoim cza­

sie energicznie wycofania wojsk z Afryki i po­
rzucenia zamiaru zakładania tam kolonii, bo ta­
cowa wymagać będzie wiele ofiar z krwi i pie­
niędzy, a małe bardzo rokuje korzyści. Większość 
wszakże Izby stanęła po stronie rządu i dzisiaj 
rząd włoski bez skompromitowania się nie może 
porzucić Massawy. C?y po licznych ofiarach po 
wiedzie mu się utrwalenie tam swych rządów, to 
okaże najbliższa przyszłość.

Rzym sposobi się już na przyjęcie niemieckiego 
cesarza. Wszystkie włoskie dzienniki bez wyjątku 
witają z wielką radością zapowiedzianą wizytę 
cemrza Wilhelma II. Onegdaj zagajone zostały 
w Rzymie posiedzenia rady prowincyonalnej i prze­
wodniczący jej Baccelli zawezwał obecnych do 
przygotowania cesarzowi Wilhelmowi godnego 
przyjęcia. Radca prowiucyonalny Gropelli wniósł, 
aby kofhiśya wykonawcza zajęła się odnośnemi 
przygotowaniami, poczem p. Berardi oświadczył 
w imienin komisyi, iż takowa po urzędowem do­
niesieniu jej przez rząd o wizycie niemieckiego 
cesarza, skomunikuje się z władzami i organami 
administracyjnemu celem zgotowania wysokiemu 
gościowi jaknajuroczystszego przyjęcia.

Burmistrz rzymski powrócił z Monacbinm i kon­
ferował z Crispin! w sprawie uroczystości* urzą 
dzić się maiącvcb w Rzymie podczas pobytu tam 
że cesarza Wilhelma.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr.:
Z kompetentnej strony zapewniają, iż rozszerzo 

ne w pewnej części prasy europejskiej pogłosk 
o przesileniu w wielkim wezyracie, którego wy­
buch miał być powstrzymany wskutek kroków ga­
binetu, poczynionych na korzyść wielkiego wezy­
ra, są zupełnie bezzasadne. Życzliwość i zaufanie 
sułtana do wielkiego wezyra Kiamil baszy nie by­
ło ani na chwilę chwiejnem, a przeto ministerstwo 
nie miało sposobności występować z rzekomą enuu- 
yacyą na korzyść w. wezyra.

Również fałszywem jest doniesienie, iż wśród 
załogi konstantynopolitańskiej panuje niezadowo 
lenie, którego wyrazem ma być wysłanie deputa 
cyi do ministerstwa wojny z przedstawieniem gro­
źnego położenia, a niemniej fałszywą jest wiado­
mość, jakoby liweranci wojskowi zagrozili zawie­
szeniem dostaw, i jakoby rząd turecki układał 
się o pożyczkę celem zaspokojenia liwerantów. 
Układy o pożyczkę toczą się wprawdzie, ale wspo­
mniany motyw bywa im fałszywie podsuwany.

O powodzie podróży tureckiego ambasadora przy 
Kwirynale Photiadesa baszy do Konstantynopola, 
niewiadomo nic pewnego. Według jednej wersyi 
wyjechał ten dyplomata po prostu za urlopem, 
według innej został powołany do stolicy tureckiej, 
a powołanie to ma zostawać w związku z kwe­
styą massawską Mnożą się jednak w Konstanty­
nopolu głosy, które twierdzą, iż Porta prawie od­
stąpiła od zamiaru wysłania do mocarstw okólni­
ka* w tej sprawie.

Dokonana d. 9 hm. dymisya ministra skarbu 
Mahmud Dżellaleddin baszy i prowizoryczne obję­
cie tej teki przez ministra listy cywilnej Agopa 
baszy, wywołały w Konstantynopolu dość wielkie 
zdziwienie, gdyż fakt ten stał w sprzeczności 

opinią poinformowanych kół, którym się zdawa-

oświadczył, że jest dobrym Polakiem, patryotą, 
dobrym katolikiem, będzie popierał rozwój eko­
nomiczny wogóle, a rolnictwa przez założenie ban­
tu rolniczego w szczególe, że będzie się starał 

poprawienie szkół i wychowania młodzieży (co 
sobie obydwa stronnictwa na swą korzyść wytłu­
maczyły), że wreszcie jako dobry katolik będzie 
się starał usilnie o p o p r a w i e n i e  religii.

Następnie przemówił hr. Mycielski spokojnie, 
)oważnie, ale również z sercem, jakkolwiek o tem 
nie mówił; przyobiecał sumiennie popierać intere- 
sa kraju, wreszcie powiatu, jako rolnik szczegól­
niej stanu rolniczego, ale jako prawdziwy katolik 
nie obiecał starać się o p o p r a w i e n i e  r e l i g i i .

Inni kandydaci zrzekli się głosów na korzyść 
dwóch pierwszych, jedynie p. Kotarski nie oświad­
czył się wyraźnie i otrzymał kilka głosów.

Po przemówieniu dwóch kandydatów, pozosta­
łych na placu, przewodniczący p. Kotarski otwo­
rzył dyskuśyę, a tu odznaczył się przemówieniem 
jędrnem, stańowczem X. kanonik Sroczyński, któ­
ry podniósł, że kandydat, który mówi, iż jest ka­
tolikiem, a równocześnie oświadcza, że będzie się 
starał p o p r a w i ć  r e l i g i ę ,  nie zna pierwszych 
dogmatów wiary naszej i przez to samo w kuryi 
włościańskiej jest niemożliwy.

W ten sposób kandydat partyi samozwańczej, 
która się nóżniej nazwała włościańską, demokra­
tyczną i liberalną, a to w miarę tego, kto z po­
pierających za tą partyą przemawiał, upadł przy 
głosowaniu, gdyż na 33 głosujących hr. Mycielski 
otrzvmal 20 głosów, p. Biechoński 9 głosów, a 

Kotarski 4 głosy.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo­
ści mianował substytuta notaryalnego Jarosława 
A w e j d ę  notaryuszem w Sokołowie, a substytuta 
notaryalnego Konstantyna R u d n i c k i e g o  nota- 
ryuszem w Złotym Potoku.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 9 sierpnia b. r. 
nadał sędziemu powiatowemu w Myślenicach, Fer­
dynandowi U j h e l y i ’emu,  tytuł i charakter radcy 
sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela w Wadowicach górnych Wikto 
ra M o n d a l s k i e g o *  rzeczywistym nauczycielem 
w Wadowicach dolnych.

ło, że Mahmnd 
sultana.

basza zapisany jest najlepiej u

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Budapesti Hirlap ogłasza artykuł, podpisany 
przez jednego z katolicki eh magnatów węgier 
skich, uderzający gwałtownie na mListra oświaty 
z powodu, udzielonej przez tegoż nagany pryma­
sowi.

Ambasador przy dworze petersburgskim hr. 
Wolkenstein wyjechał onegdaj do Berlina.

P. minister hr. Taaffe udaje się dziś d. 14 b. m 
do Is^hl.

W Peszcie większość komisyi,utworzonej w spra­
wie wykupna prawa propinaeyjnego i regaliów 
w Węgrzech, oświadczyła się zasadniczo za wy- 
kuprem i zniesieniem przywilejów wyszynku.

Zmarł 19-letni ks. Józef Koburg Gotha, uczeń 
szkoły wojskowej Wiener-Neustadt, syn ks. Lu­
dwika Augusta.

Przed wyjazdem, ks. Łabanow konferował z hr. 
Kalnokym.

Dzienniki tutejsze witają sympatycznie nomi- 
nacyę hr. Waldersee w miejsce hr. Moltkego na 
szefa sztabu jeneralnego.

Wogóle wszyscy podnoszą, iż jest on wytrwa­
łym zwolennikiem przymierza z Austryą.

Przeniesienie jenerała brygady Ludwika Schni 
tzer do Bośnifpoczytane jest w kołach wojskowych 
w Gracu, jako mające związek ze znanemi owacya- 
mi die bar. Kuhna.

Jak tu wierzyć dziennikom i reporterom!? Te­
legram z Zagrzebia, zapewla teraz,i to z kompe­
tentnej strony, że doniesienie Buaavesti Hirlap 
o rozmowie z banem hr. Kuhen w sprawie Strosi 
mayera, które w dobrej wierze powtórzyliśmy 
w ostatnim numerze, jest od początku do końca 
zmyślonem. Ban to tylko powiedział, iż tak długo 

I pozostanie na obranem stanowisku, jak długo roz 
każe mu jego Pan i Król.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
J a sło  14 sierpnia.

(Zebranie przedwyborcze).
Dzisiaj odbyło s<ę zebranie przedwyborcze z ma­

łej własności powiatu Jasielskiego; przewodniczył 
zebraniu p. Stanisław Kotarski, prezes Rady po­
wiatowej, zastępcą przewodniczącego był p. Metzger, 
burmistrz Jasła, na sekretarza powołano Dra Gra- 
czyńskiego.

Kandydatem na posła do Sejmu krajowego ze 
strony komitetu przedwyborczego, zawiązanego 
z upoważnienia komitetu centralnego, był hr. My­
cielski Franciszek; kandydatem komitetu samo­
zwańczego był p. Biechoński, dyrektor kasy/z Gor­
lic, a wśród rozprawy postawiono jeszcze nadto 
kandydatury p. Kotarskiego, p. Polcha, aptekarza, 
wreszcie p. Dubiela, włościanina.

Po postawienia kilkunastu wniosków, z których 
wniosek p. Metzgera, postanawiający, aby za kan­
dydatem komitetu przedwyborczego wszyscy wy­
borcy solidarnie głosowali, uzyskał ogólne uzna­
nie, przystąpiono do w ysłuchania wiary polity­
cznej kandydatów.

P. Biechoński, kandydat komitetu samozwańcze­
go, przemówił w sposób zwykle praktykowany:

z pałacu Cafarelli, gdzie jest ambasada niemiecka, 
a nie z Kwirynału. .

Przybył do Bruxeli i był przyjmowanym przez 
króla Leopolda kardynał Lavigerie, który objeż­
dża dwory europejskie, przemawiając za zniesie­
niem niewolnictwa w Afryce. Kardynał udaje się 
do Berlina, aby i tam dla swej idei pracować.

Dzienniki kartelowe, korzystając z zaburzeń 
w Paryżu, dowodzą konieczności wyjątkowych u- 
staw dla socyalistów i wyrażają przekonanie, że 
jakakolwiek byłaby większość parlamentarna, usta­
wy socyalistyczne utrzymają się w swej mocy.

Ozdabianie grobów żołnierzy duńskicł^ poległych 
w r. 1848 i 1864 w okolicy Dtippla (w półn. Szlez­
wiku) zostało przez rząd zakazane.

Dzisiejsza Kreuz-Ztg donosi, że, zamiast pro­
jektowanego poprzednio zawarcia traktatu handlo­
wego pomiędzy Niemcami i Rosyą, zniżone będą 
tylko niektóre pozycye frośyjskiej taryfy celuej 
dla ulżenia przemysłowi niemieckiemu.

Dekret cesarski, uwalniający na własną prośbę 
marszałka, hr. Moltkego, od obowiązków naczel­
nika sztabu jeneralnego* skreślony jest w nader 
serdecznych wyrazach. Hr. Moltke mianowany zo­
stał przewodniczącym komisyi obrony narodowej. 
Szefem sztabu jeneralnego mianowany hr. Wal­
dersee.

Chrzest syna cesarskiego, pierwotnie naznaczo­
ny na d. 26 b. m., odroczono do d. 31 b. m.

Prezydent prowincyi szląskiej otrzymał 50.000 
marek na wsparcie dotkniętych powodzią na Szlą- 
sku od komitetu ratunkowego w Berlinie, skutkiem 
inieyatywy cesarzowej Fryderykowej.

Dzienniki berlińskie niewierzą w wiadomość, 
jaką otrzymały dzienniki londyńskie z Petersbur­
ga. Według tych wieści porozumienie z Rosyą na 
zjeżdzie w Kissingen co do Bołgaryi w ten tylko 
sposób może być osiągnięte, jeżeli mocarstwa sic 
zgodzą: 1. na wydalenie Koburga; 2 . na bezwzlęd- 
ne wykluczenie kandydatury Batfenberga; 3. na 
wysłanie komisarza rosyjskiego do Bułgaryi, który 
nie mieszając się w sprawy wewnętrzne, miałby 
tylko poprawić stosunki bułgarsko rosyjskie. Wów­
czas Rosya uzna nowego księcia pod warunkiem, 
że będzie wschodniego obrządku.

Policya zarządziła konfiskatę ulotnych pism, za­
lecających kandydaturę Liebknechta. Przy tej spo­
sobności aresztowano wiele osób.

Dziś rano pojawiła się w dzienniku urzędowym 
nominaeya jenerała hr. Waldersee. Do pomocy do­
danym mu będzie brygadyer jenerał-major Y o g e l  
v o n  F a l k e n s t e i n .

Dziś ma przybyć cesarzowa Fryderykowa do 
Poczdamu i zamieszkać w Babelsbergu.

W Poczdamie zderzyły się dwa pociągi, co spo­
wodowało chwilowe przerwanie komunikacyi.

Już oddawna przewidywanem było ustąpienie 
hr. Moltke, a objęcie jego posady przez hr. Wal­
dersee, na którą wyznaczył go sam feldmarszałek. 
Hr. Moltke towarzyszyć będzie cesarzowi do Frank- 
fartu nad Odrą, gdzie odbędzie się odsłonięcie po­
mnika ks. Fryderyka Karola.

Nordd. Allg. Ztg oburza się z powodu, że się 
nie znalazł ani w Belfort, ani w Paryżu adwokat, 
któryby zechciał bronić znieważonych w Belfort 
studentów niemieckich, i potępia prezesa trybunału, 
fctóry nie śmiał wyznaczyć obrońcy z urzędu. „Sta­
ra legenda — dodaje organ kanclerski — mówi, 
że Francya postępuje na czele cywilizacyi; być 
może, że wierzą w to jeszcze we Francyi, ale 
z pewnością nie wierzą gdzieindziej. Po tem, co za­
szło, wszyscy się z nami zgodzą, że ta Francya, 
gdzie dotąd sprawiedliwość cieszyła się sławą nie­
skazitelności, upada, że jej obyczaje są skażone 
i coraz bardziej dziczeją.0

Kreuz-Ztg poczytuje wieści o traktacie handlo­
wym między Rosyą a Niemcami za przedwczesne, 
ale przypuszcza obniżenie cła od towarów niemie­
ckich przy wejściu do Rosyi.

Hr. Moltke pomimo nader podeszłego wieku jest 
zdrów, lecz potrzebuje zupełnego odpoczynku.

Kreuz -Ztg podnosi zasługi Austro Węgier około 
połączenia linią kolejową Konstantynopola z Eu­
ropą. Nordd. Allg. Ztg zaś mówi, że horyzont po­
lityczny nie jest w tej chwili bardziej zakryty 
chmurami niż oddawna; pokojowy prąd , który 
przeważa obecnie w Europie, usuwa prawdopodo­
bieństwo konfliktu. Prąd ten pokojowy nie osłabł 
w ostatnich czasach, przeciwnie uwydatnił się tak, 
iż nie możnaby zrozumieć, dlaiczegoby nowe zwy­
cięstwo cywilizacyi w Bałkanach nie miało być 
powitanem z prawdziwem i uprawnionem zado­
woleniem.

Z Poznania.
Otwarcie tutejszego seminarynm duchownego, 

które miało nastąpić na św. Michał, zostało po 
dobno znów odroczone. Wedle informacyj jednego 
z poznańskich dzienników, w rokowaniach zawią­
zanych w tym przedmiocie jeszcze za życia Wil­
helma I między władzą duchowną a rządem, za­
szły jakieś nieprzewidziane trudności, które każą 
powątpiewać, czy tyle potrzebny a nawet niezbę­
dny zakład jbędzie mógł być otwarty przed No­
wym rokiem.

Na wal nem zebraniu nowego banku ziemskiego 
wybrano radę nadzorczą. W skład jej weszli: hr. 
Żółtowski, Chełkowski, Moszczeński, Kościelski, 
Brzeski i Lange.

Naczelny prezydent i przewodniczący komisyi 
kolonizacyjnej Zedlitz bawi obecnie w Wirtem­
bergii, ażeby studyować tamtejsze stosunki wło­
ściańskie i skłonić włościan do przenoszenia się 
w Poznańskie.

Z Berlina.
W. książę heski wyjechał onegdaj z Darmstadu 

do Beyreuthu, a ztamtąd wprost udaje się do An­
glii. Wróci dopiero z końcem sierpnia.

W Watykanie przygotowują się, aby cesarza 
Wilhelma, przy spodziewanych odwiedzinach .P a­
pieża, przyjąć z wielką okazałością. Cesarz, uda­
jąc się do Watykanu, wyjechałby tam wprost

Moltke —  W aldersee.

Ustępujący ze stanowiska szefa sztabu jeneral­
nego armii pruskiej hr. Moltke, kończy 28 paź­
dziernika 88 rok życia. W r. 1858 został on za­
mianowany szefem sztabu jeneralnego, w r. 1864 
kierował operacyami sprzymierzonych armij w Szlez- 
wigu, w wojnach 1866 i 1870 r. był głównym 
autorem planów całej tak świetnej kampanii. Obe­
cnie zamianowany on został prezesem komisyi 
obrony krajowej, które-to stanowisko zajmował 
cesarz Fryderyk,, jako następca tronu.

Nowy szef sztabu jeneralnego hr. Alfred W al­
dersee urodził się w Poezdamie d. 8go kwietnia 
1832 r..W  roku 1850 ukończył szkołę kadetów i 
wstąpił jako oficer do gwardyi artyleryi; w roku 
1858/9 był adjutantem 1 inspekcyi artyleryi, 1862 
kapitanem, 1865 adjutantem jenerała broni księ­
cia Karola pruskiego, w r. 1866 został przenie­
siony do sztabu jeneralnego i awansowany na 
majora. W kampanii czeskiej brał udział w głó­
wnej kwaterze; po zawarciu pokoju dostał się do 
jeneralnej komendy 10 korpusu armii w Hanowe­
rze, w r. 1870 został wojskowym attache w P a­
ryża i adjutantem skrzydłowym, podczas mobili- 
zacyi wstąpił do wielkiej kwatery głównej, w r. 
1871 został szefem sztabu jeneralnego oddziału 
armii w. księcia Meklemburg-Schwerin, a w marcu 
był szefem sztaba gubernatora Paryża w czasie, 
w którym wojska niemieckie stały w Paryżu, a 
następnie aż do września reprezentantem dyplo-
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matecznego rządn niemieckiego przy rzeczypospo- 
litej francuskiej. Następnie wstąpił hr. Waldersee 
do służby praktycznej, jako pułkownik i komen­
dant 13 pnłkn ułanów, został w r. 1873 w Hano­
werze szefem jeneralnego sztabu 10 korpusu ar­
mii, w r. 1876 jenerał-majorem, a w r. 1880 je ­
nerałem d la suite. W r. 1880 w zastępstwie hr. 
Moltkego kierował ćwiczeniami wielkiego sztabu 
jeneralnego, a w r. 1881 został jenerał-kwatermi- 
strzem i zastępcą szefa jeneralnego sztabu armii.

Z  P a r y ż a .
Z Paryża donoszą, że Boulangera na stacyi ko­

lejowej Jonzac w departamencie Charente powi­
tano jeneralnem gwizdaniem; w La Rochelle po­
witano jenerała kilka okrzykami, które wszakże 
zagłuszone zostały gwizdaniem i okrzykami na 
cześć Floqneta.

W Paryżu kończy się bezrobocie z powodn 
braku funduszów, który daje Bię uczuwać dotkli­
wie wielu uczestnikom zmowy. W wielu miej­
scach rozpoczęli robotnicy pracę pod opieką woj­
ska; w innych miejscach policya i kawalerya roz­
pędza tych, którzy przybywają w celu przeszka­
dzania wracającym do pracy.

Prasa radykalna nie przestaje uderzać na Flo- 
-queta za środki surowe v zarządzone przeciw bu­
rzycielom pokoju. Obecnie prasa ta ma nowy do 
tego powód, uważa bowiem wymiar kary przez 
Bądy  ̂ zastosowywany do wielu uwięzionych, za 
zbyt surowy.

Kilku robotników skazanych zostało na 4 mie­
siące więzienia, za to, iż obalali wozy z piaskiem 
na placach i ulicach.

Dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie mocą 
którego utworzony zostaje nowy pułk (21) kon­
nych strzelców.

Donoszą z Madrytu: Cieśle okrętowi w Barce­
lonie zrobili strejk, i przyszło do starcia z poli- 
cyą, w której czworo osób pokaleczono. Delegaci 
z prowincyi Nawarry żądali od ministra prezy­
denta Sagasty cofnięcia ustawy wódczanej, ale 
Sagasta odmówił.

W korespondencyi paryskiej konstatuje Post, 
że zdrowe żywioły Francyi zadowolone są z za­
chowania się Flcqneta w sprawie robotniczego ru­
chu, podczas gdy obóz rewolucyjny skutkiem tego 
jest przygnębiony. Ci, którzy brali w rachubę 
przeszłość Flcqneta, zawiedli się bardzo. Na Flo 
qaecie sprawdziła się prawda, że reprezentanci 
radykalnych idei po przyjściu do władzy widzą, 
że ich radykalny program był dobrym do wydo­
bycia się na wierzch, ale rządzić w myśl jego nie 
można. Regierungs-Radikale Floquet stał się dla 
wyznawców onegdaj szych swych zasad prawdzi­
wym tyranem.

Floquet przyjmował deputacyę robotników zie 
mnych, którzy oskarżali policyęj że bezwzględnie 
wspiera pracodawców i to gwałtownemi środkami. 
Floquet zapewnił, że zbada sprawę, i jeżeli słu­
szne są żale robotników, jak zawsze, uwzględni je.

Oczekują w najbliższych dniach odpowiedzi 
Crispiego na okólną notę Gohleta w sprawie ka- 
pitulacyi w Massawie. Wogóle mniemają, że ta 
nota okólna Francyi miiła jedynie na celu zam 
kuięcie honorowe sprawy; praktycznego bowiem 
skutku gabinet paryski oczekiwać nie może, skoro 
mocarstwa oświadczyły, iż kapitulacye w Massa­
wie nadal zastosowane być nie mogą. Pod tym 
względem należy jednak rozróżnić, iż wedle Ajen- 
cyi Stefan leg o, Rosya także przyłączyła się wpraw­
dzie do tego sposobu widzenia, ale to nie przesą­
dza kwestyi posiadania ostatecznego Massawy przez 
Włochów, a w tej mierze ponownie donoszą z Kon­
stantynopola do Corresp. de 1’Est, iż Rosya oświad­
czyła, że tego posiadania nie uzna, z* co jednak 
należy zostawić odpowiedzialność temu organowi.

Silne grapy st-ejkujęcych robotników ziemnych 
usiłowały w kilku miejscach, w których prowa­
dzą się roboty budowlane, zmusić pracujących do 
zaniechania roboty. Policya przy pomocy pracu­
jących odparła ich.

Z  A n g l i i .
Wedle doniesienia Morning post, przybyć miał 

do Anglii delegat konserwatywnego komitetu pa­
ryskiego, wysłany do hr. Paryża po instrnkcye, 
jaką akcyę powinniby monarchiści wśród obecne­
go politycznego i robotniczego przesilenia zaini- 
cyować.

Jak z Kalkuty donoszą, wzmaga się opór Ty- 
betaóczyków i już zagrożoną jest komuuikacya 
przednich czat angielskich z prowincyą Sikkim. 
W mieście Jantongu, dokąd ciągną Anglicy, czy­
nione są zarządzenia obronne.

Mylną była wiadomość, jakoby wódz Zulusów 
Dinizulu wkroczył do państwa Transvaal w za­
miarze wojennym. Schronił się on tam z oddzia­
łem tysiąca ludzi, a powstanie w ziemi Zulusów 
przeciw Anglikom należy uważać za skończone.

Z Kalkuty donoszą, że przywódby tybetańscy, 
zebrawszy około ośm tysięcy ludzi, zagrażają 
angielskim liniom komunikacyjnym. Nieprzyjaciel 
zebrał znaczną siłę w Yenconten,w połowie drogi 
między Sebula a Natula, tuż obok Lagyapla na 
połączeniu dróg prowadzących do Gantok i Pa 
kyong. Siłę jego liczą na 1.000 ludzi; nadto roz­
porządza znaczną liczbą namiotów, tak , że jest 
w stanie zagrozić pozycyi angielskiej w Pakyong 
i opanować drogę do Gantok. Oddziały należące 
do korpusu ekspedycyjnego wyruszyły już z Dar­
jeeling. Dwa działa i pół kompanii saperów wy­
słano do Gnatong, a dwa działa z kompanią po­
zostają w Pedong. Przypuszczają, żo Tybetanie 
nie mają zamiaru obsadzić Enchi, obecnej rezy- 
dencyi Raji z Sikkim. Tybetanie z drugiej strony 
przesmyku Jalapla większą jeszcze rozwijają czyn­
ność i mają zamiar uderzyć na Gnatong. Zdaje 
się, że Anglia będzie musiała zaniechać dotych­
czasowego biernego wyczekiwania i rozpocząć 
czynną akcyę.

Ks. Walii udał się do Hom^urga, a księżna do 
Wiesbaden.

Bezimienny artykuł, zamieszczony w Gazecie 
marynarskiej o tegorocznych manewrach floty,, 
streszcza się w słowach: „Jeżeli ćwiczeni* floty 
miały udowodnić, że nieprzyjacielowi łatwem jest 
bezkarnie splądrować i zająć wybrzeża angiel­
skie — to cel najzupełniej został osiągnięty."

Z  Rzymu.
Zapewniają, iż Papież polecił biskupom, ażeby 

wstrzymali się od wszelkiej demonstracyi za lub 
przeciw królowi, podczas jego podróży w Romanii.

Tribuna twierdzi, iż w nocie Crispiego do 
rządu greckiego powiedziano nietylko, że z po­
czątku Grecya uznała prawo Włoch nakładania 
podatków na mieszkańców Massawy, ale nawet

poseł grecki Papagiropulos na przyjęciu 8 lipca 
uskarżał się przed Crispim na niesłychane wmię- 
szanie się Francyi w tę nieobchodzącą jej sprawę. 
Zachowanie się dyplomatyczne Grecy i, jest w tym 
wypadku zbiorem niekonsekwencyj. Ż początku 
Grecya uznaje prawo Włoch, dalej przelewa na 
Francyę zadanie protestowania w imienin Grecyi, 
potem nakazuje Grekom spłacać nałożone w Mas­
sawie podatki, a w końcu przystępuje do teoryi 
francuskiej o kapitulacyach. Nota kończyć się ma 
uwagą, że skoro małe państwa są poniekąd nie­
odpowiedzialne w koncercie mocarstw, powinnyby 
zabezpieczać swoje prawa godną i konsekwentną 
polityką.

Z  Petersburga.
W kołach najwyższych dostojników wojsko­

wych rozbudzoną jest ciekawość, kto zostanie na­
stępcą zmarłego jenerał-adjutanta Drentelna, jako 
naczelnie dowodzącego wojskami i jenerał-guber- 
uatcra gubernii Kijowskiej, Podolskiej, Wołyń­
skiej, Połtawskiej i Czernichowskiej. Jeśli te dwie 
funkcye mają, równie jak dotąd, być złączone 
w jednej osobie, to wybór właściwej osoby będzie 
jeszcze trudniejszym. Gdyż dowodząc dwoma kor­
pusami armii, musi to być jenerał wyższego sto­
pnia, a zarazem posiadać wybitny talent admini­
stracyjny. A właśnie na tej posadzie, gdzie się 
ma do czynienia z ludnością mięszaną, wiele na 
tern zależy, aby znaczenia rosyanizmu strzedz jak 
najpilniej.

Przytem i tego nie można spuszczać z oka, że 
do posady, którą zajmował Drenteln, przywiązana 
jest roczna płaca 35.000 rubli. Niewiele osób mo­
głoby zająć tę posadę, a przed innemi wskazuje 
opinia na ks. Imertyńskiego, który niedawno temu 
był wymienionym między kandydatami na tron 
bułgarski. Książę ten, stojący dziś w najpiękniej­
szym wieku męękim, jest jednym z najlepszych 
jenerałów rosyjskich, posiada energię i dużo ro­
zumu, więc byłby najwłaściwszym spadkobiercą 
Dentelna. Dotąd jest on szefem wojskowego są­
downictwa i miał na swojej dotychczasowej po­
sadzie wprowadzić wiele dobrych i pożądanych 
reform.

Drugim kandydatem na posadę po Dentelnie,. 
ma być hr. Szuwałow, ambasador rosyjski w Ber­
linie, lecz ogólnie twierdzą, iż jeśliby został ot 
odwołany ztamtąd, to zostanie jenerał - gubernato­
rem Kaukazn. Jest bowiem powszechne mniema- 
nie, że teraźniejszy gubernator Kaukazu ustąpi 
z swojej pesady zaraz po zwiedzeniu tej prowm- 
cyi przez cara, co ma nastąpić tej jesieni. Prócz 
tych dwóch kandydatów wymienięni są;jenerał 
Notbek,. jeneralny inspektor piechoty i jenerał 
Orżewski^ były szef żandarmaryi, usunięty z tej 
posady po zamierzonym w roku zeszłym atentacie 
na życie cesarza Aleksandra III. W tym jednak 
wypadku musiałby kto inny objąć naczelne do­
wództwo wojsk, gdyż jenerał O.żewski jest młod­
szym w randze od wielu jenerałów tamtejszego 
okręgu wojskowego i znacznie niższym w stopniu 
janeralskim od komendantów 11 i 12 korpusu, sto­
jącego garnizonem w obrębie jenerał-gubernator­
stwa K jowskiego. Oriewski byłoy zresztą dobrym 
administratorem.

Korzyński, Polak, mianowany profesorem bota­
niki na wszechnicy w Tomsku. Na prośbę Cze 
chów z Wołynia i Ukrainy,, o przyjęcie do pod­
daństwa rosyjskiego, odpowiedział minister spraw 
wewnętrznych, że zrobi dla nich wyjątek z usta 
wy, wymagającej pięcioletniego pobytu do otrzy­
mania poddaństwa rosyjskiego.

Pozostający w zapasie jenerał major ks. Wiazem- 
ski mianowany został gubernatorem Astrachania 
i atamanem astrachańskiego wojska kozackiego.

T e k s t  a d r e s u ,  przesłany przez obcych Sło­
wian z Kijowa do cara, na ręce ministra domu, 
brzmi:

„Zechciej łaskawie uniżone wyrazy złożyć u stóp 
cesarza. Goście, przybyli z wszystkich prawosła- 
wno-słowiańskich krajów na uroczystość kościoła 
rosyjskiego w Kijowie, wyrażają swoje najpoddań- 
sze pozdrowienie potężnemu, dobrotliwemu władcy 
ziemi rosyjskiej, nadziei i podporze Słowiańszczy 
zny i całego świata prawosławnego, prawosławne­
mu cesarzowi. Oby Bóg na zawsze wspierał naszą 
ukochaną opiekunkę i starszą siostrzycę, świętą 
Rosyę; oby w swej niewyczerpanej dobroci wy­
nagrodził jej we wszelkich czasach przelaną za 
nas krew ; oby Bóg czuwał nad twoim monarszym 
tronem, nad tobą o wielki carze i cesarzu; oby ci 
użyczył zdrowia i swobody serca, a czynom twoim 
powodzenia; oby zgniótł twoich nieprzyjaciół na 
radość twej potężnej Rosyi i naszą, nas opuszczo­
nych." _________

Ze Wschodu.
Rumunia nie przestaje pilnie pracować nad ob­

warowaniem Bukaresztu. Cztery forty, przy wznie­
sieniu których zajętych jest tysiące robotników, 
po większej części Włochów i Bułgarów, ukoń­
czone będą w jesieni roku bieżącego. Przez bu­
dujące się fortyfikacye stolica kraju zamienioną 
być ma w w ieki obóz oszańcowany, mogący po 
mieścić całą armię rumuńską. Jednocześnie pro- 
jektowanem jest obwarowanie Fokszan i Galaczu, 
celem zabezpieczenia linii Prutu od strony wscho­
dniej. W tych dniach właśnie rozpoczęto wywła­
szczać grunta potrzebne pod forty fikacye, jakie 
mają być wzniesione około tych miast. Sprawą 
forty fikacyj kieruje złożony przed dwoma laty 
komitet obrony narodowej, którego prezydentem 
jest sam król.

Z Bukaresztu telegrafają, iż rząd przygotowuje 
ustawę, według której wszystkie znaczniejsze 
miasta rumuńskie mają być połączone telefonami 
państwowemi.

Książę Ferdynand z licznym orszakiem brał u 
dział w próbnej jeżdzie pociągu po nowej linii.

Urzędownie demeutają wiadomość, podaną przez 
Buk. Tagblatt, jakoby rumuńskie manewry tego­
roczne miały się odbyć pomiędzy Krajową i Da- 
najem, w tym celu, ażeby wojska rumuńskie mo­
gły wkroczyć do Bałgaryi, gdyby wybuchły tam 
niepokoje, a Rumunia otrzymała do wkroczenia 
mandat Europy.

Uwolaiony z rąk brygantów bułgarskich La idler 
towarzyszy pociągowi inauguracyjnemu nowej li­
nii wschodniej na przestrzeni Filipopol - Konstan­
tynopol.

W. Porta zawarła układ o pożyczkę 84 milio­
nów fr. Jednej połowy tej sumy dostarcza bank 
otomański, drugiej bankierzy Galaty po 5°/0.

Ks. Ferdynand, wyrażając wdzięczność za otwar­
cie kolei do Konstantynopola, udzielił ministrowi 
finansów Naczowiczowi brylanty do posiadanego 
już orderu Aleksandra.

Z Belgradu donoszą, że dzień urodzin następcy 
tronu 14 b. m. obchodzony tam był uroczyście.

Komendant placu’Magdalenicz przemówił ’do żoł­
nierzy, którzy z uniesieniem przyjęli wiadomość 
o nadaniu stopnia porucznika następcy tronu.

Z całej Bułgaryi dochodzą wieści, że rocznicę pa­
nowania Koburga wszędzie uroczyście obchodzono.

Jeńcy z Bellowy.
Z o f i a  12 sierpnia. Gdy jutro przybędzie do 

Bellowy pociąg, otwierający ruch kolejowy na li­
nii Wiedeń-Konetantynopol, wywoła to zapewne 
między gośćmi sensacyę, gdy zobaczą uwolnionych 
z rąk rozbójników ausfryackich inżynierów Laen- 
dlera i Bindera. Obaj są już bowiem w Bellowie 
i pozostaną tam nadal. Dziś wieczór dał Laendler 
w swem mieszkaniu bankiet na cześć włoskiego 
attache wojsk. Cugii, który się zajął uwolnieniem 
uprowadzonych w niewolę. Członkowie rodzin uwol­
nionych z niewoli brali udział w bankiecie. Przy­
jaciel Bindera, który dziś z nim mówił, opowiada 
następujące szczegóły: Binder uzyskał znów swój 
humor. Laendler i Luka Mikuglu są bardzo znu­
żeni wskutek ostatnich zajść. Powrót uprowadzo­
nych był zapowiedziany na piątek rano. Pani 
Binder oczekiwała przybycia męża w śmiertelnej 
trwodze. W piątek rzeczywiście przybyli więźnio­
wie do Bellowy. Powitanie było rozczulające.

Włoski attachó wojskowy Cugia oświadczył pa­
ni Binder.; „Przyprowadzę więźniów. Jeżeli nie 
mógłbym ich sprowadzić, to i sam nie wrócę. Bę 
dę czuwał nad tem, iżby dobre zarządzenia rządu 
bułgarskiego były dobrze wykonane; tymczasem 
będę szukał pośrednika, któryby prowadził roko­
wania z brygantami." W istocie udało mu się do­
trzymać słowa. Jemu też należy zawdzięczać oca­
lenie życia więźniów. Banda, która więźniów u 
prowadziła, liczy tylko 18 członków, lecz oprócz 
tej bandy istnieją jeszcze dwie bandy, które wspól­
nie operują.

W jednej z tych band znajdują się oficerowie, 
którzy księcia Aleksandra pomagali uprowadzić > 
Przejście bandy na terytoryum tureckie utrudnia 
zarządzenia rządu bułgarskiego. Bandy ffrożą, iż 
znów się dopuszczą podobnego czynu. Gdy wię 
żniowie zosłali pojmani i opór stawiali, bito ich 
kolbami. Później strzeżono ich bardzo, lecz obcho­
dzono się z nimi dobrze. W ostatnich czasach był 
stosunek tak poufały, iż po otrzymaniu okupu ra­
busie swych więźniów ściskali i serdecznie cało­
wali. Naczelnik bandy obdarował więźniów na po­
żegnanie: Laendlerowi dał on cygarniczkę pian­
kową, Binderowi cygarniczkę bursztynową, a Mi- 
kuglu’owi torbę myśliwską.

W pierwszych dniach niewoli źle powodziło się 
rabusiom i więźniom. Brakło im pożywienia i mu 
sieli jeść trawę i koniczynę. Pogoń zmuszała ich 
przenosić się z miejsca na miejsce. Musieli oni 
raz umykać przez wezbrany potok. Ponieważ stan 
wody był wysoki, musieli s ę porozbierać. Laen- 
dlera, który sobie nogę zwichnął, musieli brygan- 
ci przenieść przez wodę. Więźniowie byli w nie­
woli 5 tygodni. Gdy zostali uwolnieni, zniknęli 
raptem rabusie i ślad wszelki po nich zaginął.

Binder i Laendler obawiali się, iż po uiszcze­
niu okupu zatrzymają ich jeszcze jakiś czas roz­
bójnicy. Binder mianowicie obawiał się, że postra­
da życie. Po poprzedniem bowiem uwolnieniu jego 
z rąk rozbójników złapano 3 brygantów i powie 
szono. Rozbójnicy wiedli ze sobą sprzeczkę z te­
go powodu, lecz naczelnik bandy oświadczył B:n- 
derowi: Nie stanie się panu nic, jak długo ja je­
stem pewien mego życia. W istocie też ma Bin­
der naczelnikowi bandy do zawdzięczenia życie.

Cagii towarzyszył w jego podróży drogoman 
konsulatu Zembrzowski i kawas Luca-Zez. Gdy 
rozbójnicy cierpieli początkowo na brak żywności, 
rozpisywali listy, żądające środków pożywienia. 
Żądali oni zawsze chleba i tytoniu. Kazali sobie 
przynosić dzienniki, a mianowicie Bułgai yę i roz 
mawiali często o otwarciu kolei wschodnich. Czas 
upływał więźaiom monotonnie. Co dzień byli zwią­
zywani i prowadzeni dalej. Naczelnik bandy, o ile 
był dobrym dla więźniów, o tyle był surowym, 
jeżeli ludność nie chciała płacić kontrybucyi. Sta­
ło to się raz w Macedonii. Kara, jaka spotkała 
nieposłusznych, napełniła zgrozą więźniów.

Rząd bułgarski poczynił w tej sprawie surowe 
zarządzenia. Jest on na śladzie rabusiów. Krewni 
brygantów zostali uwięzieni. Naczelnikiem bandy, 
która uprowadziła Laendlera i Bindera, jest Elia 
Kassirow, znany rosyjski agitator w Serbii.

N. f r .  Presse.

Korespondencya
między rozbójnikami z Bellowy, ich więźniami 
Au8tryakami Laendlerem i Binderem, oraz Gre­

kiem Mitcoglou a konsulem greckim w Tatar- 
Bazardziku p. Heliopoulo.

Z lasu 2 lipca 1888 r. 
Rozkaż, upraszam, aby nie znaczono ubrań, bo­

by nas to zgubiło. Przyszlij również trzy butelki 
gorzkiej i trzy koniaku. Mitcoglou.

8 lipca 1888 r. 
Dowiadujemy s ię , że wojsko znajduje się w gó­

rach Bellowy i dziwi nas to, że konsulaty nie 
zdołały go wstrzymać aż do naszego uwolnienia. 
Jeżeli nie stanie się to natychmiast, biada nam.

Laendler.
Z lasu 13 lipca 1888 r.

Bracie mój i opiekunie panie Heliopoulo! 
Odebrałem dziś list od Jerzego; zdaje się, iż 

stracił zmysły. Na miłość Boga, niechże już wię­
cej nie pisze. Pan pisz do nas, ale rozsądnie, 
gdyż teraz w panu cała moja nadzieja. Porusz 
niebo i ziemię, daj wszystko, co posiadam, s p r z e ­
da j  n a w e t  m o j e  d z i e c i ,  ale znajdź owe 1000 
funtów tureckich i przyszlij je wraz z wykupem 
Laendlera i Bindera, abym mógł być wraz z nimi 
uwolniony. Zdaje się, iż moi bracia wolą moją 
zgubę, niż spłacenie wykupu; niechże nie będą 
do tyła okrutnymi. Proszę cię panie,w razie po­
trzeby pożycz mi tę sumę, a raz wolny, potrafię 
ci ją  oddać. Mitcoglou.

15 lipca 1888 r.
Kochany Panie Heliopoulo!

Donoszę ci ze łzami w oczach, że po wielu 
błaganiach kapitan, naczelnik bandy, zreduko­
wawszy już, co się tyczy mej osoby, wykup z 3000 
fantów do 1000 fantów, oświadczył ostatecznie, że 
to było ostatnie ustępstwo; niepodobna większego 
otrzymać. A teraz panie Heliopoulo, udaję się do 
ciebie jak do ojca i opiekuna, prosząc cię, abyś 
napisał do moich braci, żeby przygotowali tę su* 
mę. Jeżeli jej nie znajdą zaraz, pomóż im, po­
życz , byłeś mnie zbawił. Spełnisz dobry uczynek.

Mitcoglou.
Panie Heliopoulo!

Proszę c ię , wyszlij depeszę odemnie p. Ran- 
ghabe (konsul grecki w Żofii) i do p. Stambuło-

w a; zrób, co tylko możesz, aby przeszkodzić wy­
słaniu woiska. Mitcoglou.

P. S. Wyszli i rzeczy furą do Ratliok, a ztam­
tąd na koniu. Co się tyczy broni i ładunków, po­
życz je, jeżeli nie zdołasz je kupić; po raz osta­
tni błagamy cię ze łzami w oczach. Napisz do 
moich braci, że dają nam tylko sześć dni czasu, 
niechże nie ociągają się. Wyszlemy umyślnego 
posłańca, który towarzyszyć będzie tym, co wy­
kup przyniosą, gdyż co chwila zmieniamy miej­
sce pobytu.

25 lipca.
Kochany Panie Heliopoulo!

Proszę cię w mojem i p. Mitcoglou imieniu, 
abyś użył całego twojego wpływu nad jego bra­
tem w tym celu, by jego wykup nadesłany zo­
stał wraz z naszym, gdyż później z trudnością do­
stałby się na wolność; zmuś go wziąść pieniądze 
w banku lub gdziekolwiekbądź. Mitcoglou gotów 
jest poświęcić cały swój majątek, aby rzecz za­
łatwić. Laendler.

28(16) lipca.
Kochany Panie Heliopoulo!

Mój list z d. 25go b. m. nie mógł Pana dojść. 
Posłaniec powrócił, mówiąc, iż rzeczy i pieniądze 
zostały w drodze przytrzymane i zachowane przez 
żandarmów. Proszę cię, zatelegrafuj natychmiast 
do austryackiej ajencyi w Z fii i do mojej Dy- 
rekcyi, iż władze zasekwestrowały pieniądze, i 
żeby nakazano im je oddać. Jednocześnie przesy­
łam przez Torcyę list do ministra spraw zewnętrz­
nych w Wiedniu," w którym zdaję mu sprawę ze 
stanu rzeczy; jedynie rząd bułgarski odpowie 
dzialnym będzie za złe, które nas spotkać może. 
Skoro nie zdołał zapobiedz naszemu porwaniu, to 
co najmniej jest obowiązkiem władz książęcych 
zapewnić nam życie, pozwalając posłańcowi przy­
być z wykupem. Codziennie grozi nam niebezpie­
czeństwo, iż zostaniemy zamordowani; jeżeli za 
trzy lub cztery dni wykup nie nadejdzie, zginie­
my. Na rządzie bułgarskim zacięży za to odpo­
wiedzialność. Człowiek, który Panu odda list, jest 
bardzo pewny, kapitan ręczy za niego. Przecież 
kapitan zezwala, ażeby trzech lub czterech ludzi 
zaufanych pańskich przybyło z wykupem. Napisz 
Pan proszę cię, do mojej żony, że jestem zdrów. 
Tysiąckrotnie przepraszam za kłopoty, które Panu 
sprawiam, a jeżeli wyjdę ztąd żywy, będę Panu 
za to całe życie wdzięczny.

Staraj się, aby wykup Mitcoglou był całkowity 
i porozum się z konsulatem austryacko-węgierskim 
w Płowicz i z panem Yisetti, abv otrzymać po­
zwolenie na przesyłkę wykupu. Skoro będziemy 
wolni, rząd będzie mógł łatwo odciąć odwrót bry- 
gantom.

Jeszcze jedno; jeżeli posiwieć, który wręczy 
ten lis t, nie powróci zdrów *  cały, wszyscy je­
steśmy zgubieni. Nie pytaj się go o miejsce na 
szego pobytu, ani o otaczające nas okoliczności. 
Wszystko to pogorszyćby tylko mogło nasze po­
łożenie.

Sługa Laendler. A. V. Mitcoglou. N. Binder.
5 sierp; ia 1888.

Kochany Panie Heliopoulo!
Błagam cię przesłać natychmiast mój i p. Bin­

dera wykup przynajmniej, jeżeli suma przezna 
czona dla Mitcoglou nie doszła Pana jeszcze. Brak 
nam już sił. Co się tyczy reszty, kapitan pisze 
do Pana. Ukłony. L aendler.

L i s t  k a p i t a n a .
Panie!

Z wszystkich przesłanych przedmiotów otrzyma­
liśmy jedynie: dwa sery, pięć butelek wina, 17ł/2 
krążków tytuniu, dwa pudełka papierów do pa­
pierosów, siedm mydeł, trzy brzytwy, czternaście 
grzebieni, trzy pary podwiązek, jeden tnrban, je­
dno pudełko kosmetyków. Resztę skradli żan 
darmi.

Co się tyczy prośby, jaką nam przesłałeś, aże­
byśmy odstąpili od żądaoia broni, zgadzamy się 
na to, ale pod warunkiem, aby nam spłacono jej 
wartość. Jednocześnie prosimy przesłać nam: ro­
syjską koszulę z rosyjskim haftem u kołnierza, 
paltot, dwie pary spodni, żakiet, turecki kaftan, 
kompletne ubranie tureckie, dziesięć krążków ty 
tuniu, trzy zegarki z łańcuszkami i siedmcaście 
krążków wędzonej słoniny. Prosimy przesłać nam 
wszystkie te rzeczy, równie jak wykup w sumie 
3000 fantów tureckich, jak najprędzej się da.

Dowiedz się Pan, że gdyby jego posłaniec nie 
był nadszedł, już bylibyśmy w Turcyi. Koburg 
odda Panu tę sumę.

Jlica Kassirow. Demetriusz Spiro.
Kosta Fandarmini.

P. S. Spiesz się Pan z przesłaniem pieniędzy 
i rzeczy. Nadużywasz naszej cierpliwości. Jeżeli 
Pan opóźniać się będziesz, podniesiemy wykup.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 16 sierpnia.

—  Rocznica  urodzin N. P a n a  przypada w sobotę 
d. 18 b. m. Oochodzoną ona będzie niezwykle uro­
czyście w gronie rodziny cesarskiej. W naszem mie 
ście odbędzie się z powodu tej rocznicy nabożeństwo, 
w którem wezmą udział naczelnicy władz. Wojsko­
wość dtień ten uroczysty obchodzić będzie według 
następującego programu: w wilię urodzin, t. j. jutro 
wieczorem odbędzie się capstrzyk 4 orkiestr wojsko­
wych ; w sobotę d. 18 salwy armatuie poprzedzą wy- 
luszenie całej załogi na Błonia, gdzie w razie po­
gody odbędzie się Msza św. połowa. W południe 
wspólny obiad oficerów w Kasynie wojskowem.

Rocznicę tę święcić będzie szkoła kadetów na Ło­
bzowie festynem, urządzonym w ogrodzie, a połączo­
nym z tańcami. Początek festynu w ogrodzie o go­
dzinie 6ej wieczorem, tańców o lOej wieczorem. Mło­
dzież kadecka rozesłała liczne zaproszenia na tę pię­
kną zabawę.

I pierwsze Towarzystwo weteranów wojskowych, 
zostające pod protektoratem N. Pana, obchodzić bę­
dzie uroczyście rocznicę urodzin Monarchy. Towarzy­
stwo urządza w niedzielę d. 19 b. m. solenne nabo­
żeństwo w kościele św. Wojciecha, poczem odbędzie 
się zabawa z tańcami na Woli Justowskiej. Zakoń­
czy zabawę capstrzyk od ulicy Wolskiej przez Ry­
nek główny i ulicę Szpitalną. Czysty dochód z za­
bawy na Woli przeznaczony na fundusz wdów i sie­
rot po weteranach.

— Arcyksiążę  Albrecht dzisiaj rano przejechał 
przez Kraków z Wiednia do Lwowa. Na dworcu o- 
czekiwali przybycia Arcyksięcia: radca policyjny p. Ko 
rotkiewicz i komisarz starostwa p. Link.

—  Arcyksiążę  Leopold S a lw a to r  onegdaj wie­
czorem odjechał do Wiednia.

—  Głównodowodzący ks. W indischgratz  udał się 
do Przemyśla, gdzie pośród nowo przybyłego wojska 
przepędzi w tym roku dzień urodzin Najj. Pana.

—  Hr. S ta m s ła w  T arnow ski  bawi w Cauterets
w południowej Francyi i z prawdziwą przyjemnością 
dowiadujemy się, że w dobrem zdrowiu.

— B urza  z piorunami przeciągnęła dziś przed godz. 
3 rano ponad nasiem miastem. Piorun uderzał za 
piorunem. Jak się dowiadujemy, od piorunu uszkodzo­
nym został aparat telegraficzny w domu Administra- 
cyi akcyzy przy placu św. Ducha, dalej piorun ude­
rzyć miał w kamienicę przy Małym Rynku, a jak  o- 
powiadają, także w gmach Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Po burzy nad Swoszowicami była wido­
czną luna; podobno od pioruna zgorzał dom. Dziś po 
burzy niepogoda i oziętćenie powietrza.

— Z tea tru .  Letnie wakacye krakowskiego teatru 
zbliżają się ku końcowi. Sezon tegoroczny rozpocznie 
się z d. 1 września i to w odświeżonym teatrze. — 
Roboty na zewnątrz już są prawie na ukończeniu, 
potem nastąpią jeszcze niektóre ulepszenia i odświe­
żenia wewnątrz gmachu. Artyści, którzy bawili na 
świeżem powietrzu, wracają powoli do Krakowa. — 
I tak, są już na miejscu panie: Hoffmannowa, Wol­
ska, Wojnowska, Kałużyńska, Sułkowska, Zalewska i 
Koźmin; z mężczyzn pp.: Lubicz, Sobiesław i Felik- 
siewicz. P. Siemaszko, który obecnie jako gość z po­
wodzeniem występuje na scenie rządowego teatru 
w W arszawie, za dni kilka powraca do Krakowa 
wraz z swą młodą małżonką, wiele rokuj ącą w prze­
szłym sezonie artystką, ówczesną panną Wandą Sier­
pińską.

Prócz powyższych artystów jedna część persońala 
naszej sceay, pod kierunkiem p. Rygiera, daje obe­
cnie przedstawienia w R idomiu i to z jak najlepsze m 
powodzeniem. Druga część pod kierunkiem p. Stępow- 
skiego cieszy się uznaniem kąpielowej publiczności 
w Szczawnicy.

Dyrekcya teatru zaopatrzywszy s'.ę w wiele sztuk 
nowych, przygotowuje się do sezonu zimowego. 
Prócz najlepszych a nieznanych u nas utworów fran­
cuskich, posiada dyrekcya kilka sztuk oryginalnych. 
Sprawionych będzie także kilka nowych dekoracyj, 
zwłaszcza do bardzo wystawnej sztuki japońskiej, Ju ­
dyty Gautier, p. t. Handlarka uśmiechów (La mar­
chand e de sourires).

Dyrektor teatru, p. Glikson, który czas wakacyjny 
przepędził na kuracyi częścią w Karlsbadzie, częścią 
w Krynicy, powrócił już do Krakowa i gorliwie zaj­
muje się sprawami teatralne mi.

— Dr E ugeniusz  Hubaczek, pracujący od lat kil­
ku u znanego adwosata Dra Retingera, otworzył 
w naszem mieście włascą kancelaryę adwokacką.

—  S t in is ł a w  Ś lusa rczyk  z Jeżowy w powiecie 
złoczowskim, lat 16 liczący, służący, kąpiąc się wczo­
raj po południu w Wiśle* na lewym brzegu przy moś­
cie kolejowym, utonął. Zwłoki Ślusarczyka wydobyto 
wkrótce, a po sprawdzeniu wypadku śmierci przez Dra 
Palecznego, odwieziono do kliniki.

—  Oficerowie reze rw ow i otrzymali z ministerstwa 
wojny wezwanie, aby wobec tego, że etat oficerów 
czynnych znacznie powiększonym będzie, zgłaszali się 
do czynnej służby w armii. Podania winny być wnio- 
sione w drodze poszczególnych komend pułkowych 
do ministerstwa wojny. Ponieważ do przeniesienia 
się z rezerwy w stan czynny u oficerów potrzeba za­
dość uczynić trzem warunkom, a mianowicie: odbyć 
6-miesięczną służbę próbną, dalej złożyć egzamin u- 
zupełniający i odbyć ćwiczenia w zdejmowaniu pla­
nów, przeto ministerstwo chcąc ułatwić niezamożnym 
oficerom odbycie 6-miesięcznej próby, którą dotych­
czas kompetenci odbywać musieli na koszt własny, 
zawiadamia, że czas ten próbny odbyć można na koszt 
rządu. Dalej zawiadamia ministerstwo, że oficerowie 
otrzymają podług możności rangę natychmiast po u- 
snutecznionem przeniesieniu.

—  S z c z a w n ic a  12 sierpnia. Siedząc w Szczawnicy 
i narzekając na deszcze i zimna, nic dziwnego, że 
publiczność stara się uprzyjemnić pobyt zabawami. 
Nie mogąc robić wycieczek w urocze okolice Szcza­
wnicy, korzystamy z teatru, kt5ry posiada w swojem 
łonie niejednę przyciągającą siłę, a nadto z rozry­
wek, jakie nam klub szczawnicki urządza. Po dwóch 
Dieudanych koncertach p. Horbowskiego, mieliśmy 
wczoraj prawdziwą przyjemność usłyszenia pięknego 
głosu p. Rnd.lfa Bernhardta, stypendysty Wydziału 
krajowego, a ucznia konserwatoryum wiedeńskiego, 
który objeżdża wody krajowe, aby zebrać fundusz na 
podróż do Włoch, celem dalszego kształcenia swego 
głosu barytonowego. Młody t*.n człowiek ma wszelkie 
warunki powodzenia artystycznego, ale potrzeba mu 
jeszcze dużo pracy i kierunku włoskiego, bez którego 
dotąd żaden prawdziwy śpiewak się nie obszedł. — 
Podnieść wypada z uznaniem współudział amatorów, 
panów J. i G., bez których pomocy koncert nie 
mógłby się udać. Pieraszy, pomimo wypadku tego 
dnia (p. J. spadł z konia) i prawdziwego cierpienia, 
znalazł jeszcze deść siły, aby z wrodzoną elegancyą 
odegrać na fortepianie kilka kawałków Schumana i 
własnych fantazyj, drugi zaś doskonałym akompa­
niamentem umożliwił odśpiewanie właściwych utwo­
rów. Słabą stroną wszelkich koncertów jest fatalny 
fortepian restauratora, jedyny, jaki w zakładzie się 
znajduje, który na przeszłym koncercie trzeba było 
wobec widzów naprawiać. Czyżby zakład nie mógł 
się zdobyć na sprawienie własnego fortepianu? — 
Oprócz koncertów doskonale udała się loterya fanto­
wa na budowę kościoła i szpital miejscowy oraz bal 
na weteranów z r. 1831. Dziś mamy duży reunion, 
a w poniedziałek znowu koncert p. Bernhardta z p. Sin- 
kiewiczową w teatrze. Z ustaleniem się pogody zarzu­
cimy bale, koncerta i teatra, a wyruszymy w góry, 
gdyż górale bardzo narzekają na brak zarobku.

— Ślub. W dniu 11 b. m. odbył się w Górze Zby- 
litowskiej, majątku pp. Stanisławów Zabów, pod T ar­
nowem, ślub hr. Fryderyka Augusta B r e z y ,  syna 
ś. p. hr. Fr. Augusta i Doroty z bar. Stjerneld Bre­
zów, z panną Maryą Ż a b i a n k ą ,  córką p. Stanisła­
wa Żaby i Maryi z hr. Moszczeńskich.

—  P. Wiktor O s ław sk i ,  żołnierz z r. 1831, za 
mieszkały w Paryżu, nadesłał Towarzystwu „Rodzina," 
którego jest członkiem honorowym, zasiłek w kwocie 
100 złr. Za tak hojny dar, powtarzający się od lat 
kilku, wydział centralny składa szlachetnemu dawcy 
serdeczne podziękowanie.

—  Śm ierć  od pioruna, w  Dąbiu pod Dębicą pod­
czas burzy d. 28 z. m. zabił piorun pocztyliona Jana 
F u r m a n k a ,  lat 34 liczącego, który przed burzą 
zwoził zboże z pola dworskiego. Z okazyi tego wy­
padku zwrócić należy uwagę, aby podczas burzy wi­
dłami żelaznemi nie podawano snopków, gdyż w da­
nym wypadku piorun uderzył wprost w kierunku wi­
deł i zabił Furmanka, ojca dwojga dzieci.

—  Celem u c zczen ia  urodzin N. P a n a ,  a na do­
chód Tow. „Czerwonego Krzyża", odbędzie się w Ży­
wcu d. 18 b. m. koncert w połączeniu z przedsta­
wieniem amatorskiem. Protektorat przyjął starosta Dr 
Stanisław Dunajewski, a tak koncert jak przedsta­
wienie przychodzą do skutku za staraniem p. Jana 
Ostrowskiego, nauczyciela muzyki w krakowskiem se- 
minaryum nauczycielskiem, i p. Zygmunta Kretsch­
m era, praktykanta konceptowego Namiestnictwa. — 
Program koncertu jest bardzo urozmaicony; na za-
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kończenie koncertu odegraną zostanie komedya w 1 
akcie A. hr. F redry  p. t. Pan Benet.

—  0  pobycie A rcyk sięc ia  Rudolfa w Przem yślu 
podaje Gazeta Przemyska następującą ciekawą ane­
gdotkę :

„Gdy arcyksiążę pewien oddział baraków tutej­
szych zwiedzał i grzyby na ścianie tam rosnące zo­
baczył, zapytał się delikatnie, lecz dobitnie, czy też 
na tern miejscu, gdzie stoją baraki, nie odbywały się 
dawniej polowania na dzikie kaczką lub bociany. 
Nam się zdaje, że nie teren winien owemu grzybowi, 
ale m ateryał świeży, użyty przez przedsiębiorców bu­
dowli bez należytej kontroli. Łatwo pojąć, że budynki 
takie są do niczego i muszą być zastąpione innemi. 
Koszta zaś pokryje —  „skarb państw a!"

„Powszechnie utrzym ują, że Arcyksiążę w czasie 
swojej inspekcyi miał dostrzedz wiele nieporządków 
w utrzymaniu przemyskiej twierdzy, i że raport tele 
graficzny, przesłany do cesarza, miał być bardzo ob­
szernym, bo mieścił się w 600 słowach. W skutek 
tego teraźniejszy kom endant fortecy jenerał Pollini 
idzie na dwumiesięczny urlop i ma pójść w odstaw­
kę, a tymczasowo obejm uje komendę pułkownik Pe 
chy."

—  Rada m iejska  p odgórska nie dokonała na 
wtorkowem posiedzeniu wyboru burmistrza, brakło 
bowiem potrzebnego do tego aktu kompletu.

—  Z C zern io w iec  donoszą 14 sierpnia: W czoraj 
przeciągnęła nad naszą okolicą straszna burza, k tóra 
zniszczyła większą część robót,, podjętych dla napra­
wy szkód zrządzonych wylewami.

—  D zienniki p ragsk ie  umieBiczają codziennie wy­
tworne pochwały p. Adolfiny Z i m a j  e r  i zapisują jej 
tryumfy w niemieckim teatrze letnim, w którym  po wy- 
jeżdzie z Krakowa występuje. W  ostatnim numerze 
Prager Abendblatt czytam y: „Gościnne występy p. 
Z i m a j e r  wywierają wciąż silną atrakcyę i gromadzą 
publiczność hołdującą wykwintnemu smakowi. Jeżeli 
już w piątek ta  świetna subretka w Dzwonach 
z Cornevilley grała z niezwykłym blaskiem, to rów ­
nież w sobotę przedstawiła się w Niedoperzu jako 
artystka, która musi zdobyć sobie uznanie krytyki 
O kazała to artystce po dwakroć bardzo licznie zebrana 
publiczność w sposób najpochlebniejszy." Wobec tego 
z niemałem zdziwieniem przeczytaliśmy pierwsze 
wiersze listu Karola E s t r e i c h e r a ,  napisanego do nas 
z w i l l e g i a t u r y ;  dalszy jednak  ciąg tego listu,.do­
sadnie je  charakteryzuje. Oto ten lis t:

„Pani Z i m a j  e r  o w a .  Świeżo podałem charakte 
rystykę talentu tej niezwyczajnej artystki. —  W yje 
chała* na gościnne występy do P ragi do teatru nie 
mieckiego, i oto, co głosi Kuryer Codzienny N r 220 
o jej popisie: „ N i e p o w o d z e n i e .  Jeden z najpo 
ważniejszych (który?) dzienników wiedeńskich donosi 
iż w Pradze w ystąpiła Zimajerowa bez najmniejszego 
powodzenia w Maskocie. Jak  to podróże zagraniczne 
nie służą czasem! “ — Obwieszcza to z uciechą Ku 
ryer swoim dziesięciu tysiącom czytelników, wierzą 
cym drukowanej plotce. Jakoś zdała mi się wieść ta 
m ijającą się z praw dą. Jakoż wziąłem do ręki Prager 
A bendb la tt  z 4go sierpnia N r 178 i oto, co w nim 
czytam: „Przecież poznaliśmy Gilletę w sławnem przed 
stawieniu Zimajerowej (Pierścień rodzinny), która 
z Ustaloną sławą i uwieńczona, ukazała się na scenie 
naszej. Jaką wywiera siłę przyciągającą samo nazwi 
sko artystki, dość powiedzieć, że, pomimo najszka 
radniejszej niepogody, tea tr był napełniony, Zimaje 
rową przyjęto głośnemi oklaskami. Jej niezwykle uj 
mująca powierzchowność i jak iś  jej właściwy wdzięk 
humoru, zjednał je j odrazu całe audytoryum. Mile 
brzmiący gło s, złączony z g rą , wyrażającą swo 
bodną gracyę i w granicach najdelikatniejszej przy 
zwoitości, sprawiły, że odrazu odniosła świetne zwy 
cięstwo, i stw ierdziły sławę osobliwej tej artystki 
jako pierwszej tegoczesnej operetkowej śpiewaczki. Pu 
bliczność była wczoraj przez nią nawskróś oczarowa
ną, i w ciągu wieczora wywoływała j ą  czterdzieści 
cztery razy. Pani Zimajerowa każdą piosnkę musiała 
powtarzać po trzy i po cztery razy. Gdyby dyrekcya 
teatru w tym roku nic więcej nie sprowadziła oprócz 
Zimajerowej, jużby sprowadzenie tego jednego gościa 
w ystarczyło , aby zapewnić dyrekcyi wdzięczność 
wszystkich przyjaciół sceny."

Czytając pismo Kuryera i porównywając z tern 
co Prager Abendblatt podał, nabieram, przekonania 
że ten e p ite t, k tóry niegdyś Kuryerowi rzuciła Zi 
majerowa ze sceny, nie bardzo mijał się z prawdą, ‘

E.
Co się nas tyczy, powiemy, że podobne obchodzenie się 

z artystam i i utworami scenicznemi owych recenzentów 
pewnych Kuryerów, wychodzących w Warszawie, 
do niedawna uchodzących za w yrocznie, nie jest 
nowością; —  zastósowanem zostało już  tylokrotnie 
do prawdziwych i najlepszych u nas talentów, że 
ono właśnie świadczy o nicości tych panów recen 
zentów, co tak  swobodnie a niesłusznie dzierżyli berło 
krytyki i nadużywali swej władzy. Dziś po czynach 
i skutkach sądzić ich można i dlatego tak  bardzo 
zmaleli. Z ich to przyczyny głównie obniżył się teatr 
w arszaw sk i, oni to zaprowadzili zgubny zwyczaj 
prześladow ania wszystkiego, co w jakimkolwiek k ie ­
runku wyższem było, a co jeszcze gorsza, podnoszę

nia mierności, które też dziś tłoczą się na scenie 
warszawskiej. Ich przemijająca wszechpotęga powstrzy­
mała na lata rozwój teatru. Najfatalniej pomylili się 
zaś na Adolfinie Z i m a j e r  —  inde irae; bo ta  
pomyłka zbiegiem okoliczności i talentem artystki 
stała się już nie lokalną, zwykłą kompromitacyą, ale
europejską. .

  Douai 11 sierpnia. Dziś odbył się pogrzeb emi­
granta z r. 1831, Jana K o s z u t s k i e g o ,  b. oficera 
wojsk polskich, a przez 50 lat profesora w liceum 
tutejszem. Całe m iasto, przedstawiciele uniwersytetu 
i liceum, oraz garnizon tutejszy, brali udział w tej 
wspaniałej a bolesnej dla emigracyi uroczystości. Za 
tru m n ą, k tórą nieśli na barkach przyjaciele zacnego 
nieboszczyka, postępowali czterej jego synowie, wszy­
scy oficerowie armii francuskiej~ p. Kulesza, chemik 
municypalny z C am brai, b. zięć zmarłego y wicehr. 
Le Hardy de Beaulieu, jego szw agier; b. prezes Izby 
deputowanych belgijsk iej, H enryk Merzbach z Bruk­
seli, oraz liczne grono przedstawicieli liceum, obywa­
telstwa tutejszego i cały garnizon 27 pułku artyleryi. 
W kościele chór wykonał z akompaniamentem orga­
nów chorał narodowy „Z dymem pożarów" i „Boże 
coś Polskę." Nad grobem przemówił reprezentant li­
ceum w imieniu profesorstwa, oraz H enryk Merzbach 
w imieniu wychodżtwa, którego Koszutski był chlubą. 
Mówca zaznaczył zasługi nieboszczyka położone dla 
kraju i dla Francyi, której odpłacił się sowicie, ofia­
rując je j swych pięciu synów, z których je d e n , 20- 
letni porucznik, legł dla niej na polu bitwy w 1870 r. 
Koszutski należał do tego nielicznego dziś zastępu 
żołnierzy z pierwszego powstania, którzy ani na chwilę 
nie zapomnieli o świętej sprawie, dla której poświę­
cili młodość, stanowisko i życie. Żonę, hrabiankę bel­
g ijsk ą , oraz siedmioro dzieci nauczył po polsku. Sy­
nowie jego są dziś Polakami w wojsku francuskiem, 
gdzie pracą i zachowaniem swem wywalczyli sobie 
stanowisko i serdeczną sym patyę kolegów i zwierz; 
chników i gdzie dojdą do najwyższych zaszczytów.

  Jerzy W eber, w  Heidelbergu umarł d. 11 b. m.
znakomity historyk niemiecki, Jerzy W eber. Słynny 
historyk urodził się r. 1808 w Bergzabern, do gim- 
nazyum uczęszczał w Spirze, a na uniwersytet w Ł r 
langen, gdzie studyował teologię. W krótce jednak  od 
dał się badaniom historyi i starożytnej literatury. 
Bawiąc w Heidelbergu od r. 1829 do 1830 wszedł 
w bliższe stosunki z Hermanem i Schlosserem i po 
święcił się zupełnie studyom historycznym. W  roku 
1847 ukazało się na widok publiczny dwutomowe 
dzieło W ebera „Lehrbuch der W eltgeschichte", które 
doczekało się dwudziestu wydań. Niemniej też rozpo­
wszechnioną je st jego historya literatury niemieckiej 
Weber napisał także wiele dzieł historycznych na 
własnych studyach i poszukiwaniach, szczególnie od­
noszących się do dziejów reformacyi; największem 
jednak  jego dziełem są piętnastotomowe „Dzieje po 
wszechne" (1857— 1880). W eber żył od la t pięćdzie 
sięciu w Heidelbergu, gdzie był dyrektorem  tamtej 
szej szkoły mieszczańskiej. W  r. 1882 obchodzi 
pięćdziesięcioletni jubileusz, przy której- to sposobno 
ści wydział teologiczny uniwersytetu w Heidelbergu 
ofiarował mu godność doktora honoris causa. Ostatnią 
większą pracą W ebera było „Heidelberger Erin- 
nerungen“ (1886) napisane z powodu 500-letniego 
jubileuszu tego uniwersytetu.

—  D ruga M adonna syk styń sk a . Z St. Moritz do 
ncssą do Frankf. Ztg: Nie wszyscy wiedzą o ten  
w Niemczech, iż można u nas oglądać oryginalną Ma 
donnę di San Śisto Rafaela. W łaściciel tutejszego hotelu 
p. B adiu tt sen., ma wielki zbiór obrazów, do którego 
niedawno przybyła Madonna Rafaela. Stało się to w n a­
stępujący sposób: K upując obrazy od familii pewnego 
inżyniera w Reggio Em ilia, zauważył B adrutt obraz, 
który od stu lat należy do tej familii i k tóry był bar 
dzo przez nią ceniony, chociaż znajdował się w zni­
szczonym stanie. Inżynier umarł, a  córki jego zażą 
dały za ten obraz 40 ,000  lirów. B adrutt ofiarował 
znacznie mniejszą cenę, na k tórą zgodzili się po 
śmierci córek inżyniera tychże spadkobiercy. Wówczas 
znajdował się obraz ten w stanie bardzo złym. F arba 
była zamazaną i obraz w dwóch miejscach przedarty, 
a  dwóch aniołów na obrazie trudno było rozeznać.—  
Obraz ten zrestaurował ubiegłej jesieni H. Sezar 
w A ugsburgu, a obecnie właściciel tego obrazu je st 
przekonany, iż je s t on pendzla Rafaela. Twierdzi on, 
iż obraz je g o , a nie znajdujący się w drezdeńskiej 
galeryi obraz, został wymalowany w r. 1512 przez 
Rafaela. Nazywa on swój obraz „Madonna di San 
Sisto di F erra ra" i mniema, iż obraz ten należał do 
ks. Alfonsa I  z F errary . Madonna di F erra ra  nie wy 
daje mi się —  pisze korespondent Frankf. Ztg —  
tak  we wszystkich szczegółach wykończoną, ja k  d re ­
zdeńska, jednakowoż obraz ten zasługuje na to, iżby 
go znawcy zbadali.

Wiadomości policyjne. W  poniedziałek 
po południu w budce na placu Dajwor zakończył na 
gle życie Jan  Robak także Bierak zowiący s ię , wy 
robnik, bezżenny, la t 38 liczący, którego zwłoki po 
skonstatowaniu śmierci przez lekarza policyjnego Dra 
Palecznego odwieziono do zakładu klinicznego.

W  Policyi złożono portmonetkę skórzaną z kilku 
dziesięcioma centami, którą p. Michalski znalazł w ze

szły w torek na plantacyach 
łajskiej.

w pobliżu ulicy Miko-

Repertuar teatralny.
W  sobotę 18go: Po raz d rug i: Hulaj dusza, wiel­

kie widowisko sceniczne w 8 obrazach, A. W alew­
skiego.

W  niedzielę 19go: Halka, opera w 4 aktach, Mo­
niuszki.

W  poniedziałek 20go: Po raz trzeci: Hulaj du­
sza, wielkie widowisko sceniczne w 8 obrazach, A. 
W alewskiego.

—  Dnia 15go sierpnia pięknie i pogodnie, wieczo­
rem nieco pochmurno, w nocy silna burza i ulewny 
deszcz; term. od 14-3 doszedł do 23 '9  C. Barometr 
opadał; o g. 7ej rano d. 16go Btan jsgo  był 741 '4  
millim.. term. 13-6 O. —  W iatr poludn.-wschodni.

— W  piątek d. 17go s ie rpn ia : śś. Anastazego i Mi 
rona m.

Ruch umysłowy i artystyczny,
Z T eatru . W  sobotę wysłuchaliśmy z największą 

przyjemnością odśpiewanej poprawnie przez sym paty­
cznych gości lwowskich opery Verdi’ego Traviata 
W  sobotniem przedstawieniu Traviaty występował p 
Horbowski, barytonista i profesor śpiewu z W arsza 
wy, k tóry  z wdzięcznej party i Germonta wywiązał 
się ku zadowoleniu publiczności, wykazując zarówno 
dobrą szkołę, ja k  rutynę sceniczną, tylko że mu miej­
scami głos nie dopisywał. P . Skalska i p. Jerzyna 
największem i zasłużonem cieszyli się powodzeniem.

Zapowiedziany utw ór utalentowanego artysty  i re 
żyśera dram atu  lwowskiego p. Adolfa W alewskiego 
p t . : Hulaj dusza uprzyjem ni nam niezawodnie kil 
ka wieczorów tak, ja k  to uczynił przez miesiąc we 
Lwowie.

Od A dm in istracji  -  Czarni “

P. W. S. nadesłała: dla biednych Sióstr z Wo 
łynia 3 złr.; dla najbiedniejszych powodzią i gra­
dem dotkniętych 5 z łr.; dla najbiedniejszego po­
gorzelca katolika 3 złr. 75 ct. — Razem 11 złr. 
75 cent.

ł r t y k n ł y  » '  d z i a l e  „ W a d e s ła n e "  n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  I łe d a U c y l .

N A D E S Ł A N E .  (1646-7-11)

Farlłifire Seidenstoffe v o i i  §5 kr.
bis fl. 7.65 per Meter (ca. 2000 verschiedene 
Farben und Dessins) versendet roben - und 
stiiekweise zollfrei das F abrik-D epot G. H enne- 
berg (k. k. Hoflieferant), ZOrich. Muster um- 
gehend. Briefe 10 kr. Porto.

innych robotników. W wielu warsztatach podjęto 
na nowo pracę.

Dnia 14 b. m., jako w rocznicę złożenia przy­
sięgi przez księcia Ferdynanda, odbyło się 
nabożeństwo w katedrze w Zofii w obecności 
wszystkich ministrów; potem defilowało wojsko, 
następnie odbył się obiad galowy, a w końcu 
wieczór wielki bankiet w pałacu.

O tw arcie  lin ii kolejow ej W iedeń-K onstantynopol.
Z F il  i pop  ol a. Dnia 13 sierpnia b. r. o go­

dzinie 8 zrana wyjechał z Zofii pociąg otwiera­
jący ruch kolejowy na linii Wiedeń-Konstantyno­
pol. Zaledwo pociąg ruszył, gdy na gościńcu po- 
ożonym obok toru pokazała się grupa jeźdźców, 
a na ich czele ks. Ferdynand z adiutantem swym 
>. Dobnerem. Dłuższy czas pędzili jeźdźcy obok 
pociągu, co wywołało okrzyki hura! ze strony ja ­
dących koleją. Gdy konie zaczęły opadać na si- 
acb, zahamował konduktor pociąg. Ks. Ferdy­

nand powitał podróżnych, na co ci odpowiedzieli 
okrzykami hurra!

Pociąg idzie wciąż pod górę aż do Vakareln. 
Okolica jest malowniczą, widać żyzne pola, wiel­
kie lasy, a wśród nich białe domki. Bułgarzy 
mają tu mały Semmering. Budowa tej części linii 
kolejowej była trudniejszą i rozpoczęli ją jeszcze 
w r. 1872 Turcy. Inżynierowie, którzy tę część 
budowali, są po większej części Anstryacy. Obe­
cnie posady przv tej linii są samymi Bułgarami 
obsadzone. Za Vakarelem ciągną się góry Rho­
dope. Szczyty ich są śniegiem pokryte. W Banii 
znajdują się gorące źródła, mające siłę leczniczą. 
Bułgarki jednakowoż używają tych wód obecnie 
jedynie do prania brudnej bielizny.

Na dworcu w Filifiopolu, gdzie pociąg się za­
trzymał 5 godzin, dano bankiet na cześć gości 
Reprezentant Serbii wzniósł toast na pomyślność 
Bułgąryi. Burmistrz dziękował reprezentantowi wę­
gierskich kolei państwowych i pił zdrowie buł­
garskiego dyrektora kolei Nikołowa.

Z K o n s t a n t y n o p o l a .  Pociąg przebył bez 
przeszkody granicę turecką. W Adryanopolu ze­
brały się około dworca tłumy ludności. Podczas 
całej podróży do Konstantynopola widać było 
wielkie zainteresowanie się nową koleją żelazną 
ze strony ludności. Urzędowego przyjęcia nie było 
nigdzie. Do Konstantynopola przybył pociąg w o- 
znaczonym czasie. Na dworcu zebrało się dużo 
widzów, władze jednakowoż nie były reprezen­
towane.

N A D E S Ł A N E .  (1775-5-10)

Powróciłem i ordynuję jak dawniej przed po 
łudniem od 9 do 1, po południu od 3 do 5 godz 
Ubogim bezpłatnie codziennie od 8 do 9 zrana

D entysta  Dr K azim ierz S z y m k iew icz .
Rynek główny Nr 26, I piętro.

Ostatnie wiadomości.
Arcyk8. Rudolf udaje się do Ischl na dzień 

urodzin cesarskich; również podążył tam hr. Kal- 
noky.

Berliner Polit. Nachrichten oświadczają, iż 
w kołach kompetentnych nic nie wiedzą o ukła­
dach handlowych między Rosyą a Niemcami.

Minister Floquet, przyjmując deputacyę robotni­
ków ziemnych, która rzekła, iż robotnicy byliby 
doszli do końca z chlebodawcami, gdyby tych 
ostatnich nie była poparła polieya i władza, 
oświadczył: „Rzeczpospolita zapewnia robotnikom 
prawo wolnych narad nad warunkami pracy; 
jednak rząd nigdy nie zezwoli, aby przeszkadzano 
wykonaniu prawa do pracy i musi on bronić ro­
botników przed wszelkiemi gwałtami. Jeżeli rząd 
nakazał zamknięcie giełdy robotniczej, to dldtego, 
aby położyć koniec karygodnym prowokacyom".

Robotnicy, którzy 14 b. m. usiłowali jeszcze 
w kilku miejscach niszczyć rozpoczęte roboty i na­
rzędzia, oddaleni zostali przez policyę i z pomocą

Telegramy własne „Czasu. “

Bolesławów 16 sierpnia. Mattusz oświad­
czył w sprawozdaniu poselskiem, iż zarzuty Młodo 
Czechów są bezpodstawne. Język niemiecki jest 
konieczny. Jest on faktycznym pośrednikiem, a 
nawet Młodo-Czesi z Polakami po niemiecku po­
rozumiewają się. Czesi, zaniechawszy bierności, 
dużo zyskali, a mianowicie uniwersytet, nową u 
stawę przemysłową, liczne koleje lokalne, liczne 
czeskie szkoły przemysłowe, polepszenie położenia 
robotników, częściowe równouprawnienie w sądach 
apelacyjnym i najwyższym. Oni mają obecnie wię­
kszość w Izbach handlowych w Pradze, Budzie- 
jowicach i Pilznie. Mówca zostanie wierny klubowi, 
większości parlamentu i rządowi. Tylko tą drogą 
cele określone w deklaracyi dadzą się osiągnąć. 
Względem wniosku Liechtensteina Czesi chcą pod­
dać szkoły kempetencyi sejmowej. Całego zarządu 
szkół Kościołowi nie oddadzą.

Uchwalono dla Mattnsza wotum zaufania.
P a r y i  16 sierpnia. W Nouvelle revue ręczy 

p. Adam honorem, iż ogłoszony memoryał ks. Bis 
marka jest autentyczny.

Belgrad 16go sierpnia. Konsystorz wezwał 
królową Natalię, iżby mianowała swego zastępcę, 
albowiem osobiście nie będzie dopuszczoną przed 
konsystorz.

Telegramy biura koresp.
P r a g a  15 sierpnia. Królowa portugalska z ks 

D’Oporto przybyła tu dziś zrana, a król portugal 
ski przybył tu dziś po południu. Odjeżdżają oni 
jutro.

Budapeszt 16 sierpnia. Minister Fejervary 
przyjmował z powodu jubileuszu 40 letniej służby 
wojskowej życzenia od członków gabinetu i de- 
pntacyj wojskowych.

Berlin 16 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg wspo 
mina o enuncyacycb Norda, według których 
w myśl jednogłośnego mniemania prasy duńskiej

wykonanie art. 5 pokoju praskiego byłoby nie­
zbędnym warunkiem pojednania Danii z Niemca­
mi, a podróż cesarza Wilhelma miała kwestyę 
szlezwicko- holsztyńską znów naprzód wysunąć i 
nieporozumienia narodowe między Niemcami i Da­
nią znów ożywić,i oświadcza: Euuncyacye te mają 
dlatego jedynie znaczenie, ponieważ pojawiły się 
w dzienniku, którym kieruje jeden z najwyższych 
urzędników rosyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, i dlatego też podnieśliśmy te enuncyacye, 
albowiem z takowych okazuje się, iż stojący za 
Nordem rosyjscy politycy jeszcze zawsze do tego 
zdążają, aby nam w razie ewentualnej wojny 
rancuskiej odebrać znów większą część Szlez­
wiku.

Pary* 16 sierpnia. W Nouvelle Revue pod­
trzymuje paui Adam autentyczność memoryału ks. 
lismarka i zapowiada dalsze w tym kierunku pn- 
ilikacye.

Amiens 16 sierpnia. Z powodu przybycia 
Boulangera zaszły demonstracje i powstał zgiełk. 
Polieya i żandarmerya musiały interweniować. Kil- 
ca osób jest rannych.

Amiens 16 sierpnia. Boulanger po bankiecie, 
na którym miał gwałtowną mowę przeciw parla­
mentaryzmowi, ndał się do Doullens. Gdy tam 
przybył, nastąuiły demonstracye tak przeciw nie­
mu. jak i za nim. Kilka osób aresztowano.

Rzym 16 sierpnia. Z 700 wysłanych przeciw 
lebebowi baszybozukow wróciło 481. Między ty­
mi jest 76 rannych.

Rzym 16 sierpnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Kairu: Zanewniają, iż Abisyńczyk Barambaras 
Kafel, który oświadczył, iż działa w imieniu Włoch, 
zajął bez przeszkody Keren.

Petersburg 16 sierpnia. Z powodu rzym­
skiego telegramu, według którego Rosya miała 
podobnie, jak inne mocarstwa, oświadczyć się za 
tem, iż kapitulacye w Massawie nie mogą być 
zastósowywane, pisze Journal de St. Petersbourg: 
Twierdzenie to zdaje się być przedwczesnem. Ro­
sya nie miałaby nic przeciw podobnemu oświad­
czeniu do zarzucenia, gdyby takowe były wyni­
kiem porozumienia się mocarstw. Zasada jednako­
woż , według której zniesienie kapitulacyj musiało 
nastąpić ipso facto przez okupacyę kraju, gdzie 
takowe istniały, przez rząd cywilizowanego państwa, 
jest nowością. Nie wiemy nic o tem, by nad za­
sadą tą debatowano lub by takową przyjęto.

Londyn 16 sierpnia. Z P e te r  Moritzburga do­
noszą: Dnia 10 sierpnia nastąpiło starcie oddziału 
angielskiego z Zulusami. Wielu Zulusów zostało 
zabitych i wielu jest rannych. Straty Anglików
dotychczas nieznane.

K o n s t a n t y n o p o l  16 sierpnia. Porta prze­
słała swoim reprezentantom zagranicznym bardzo 
szczegółową notę w sprawie Massawy z polece­
niem zakomunikowania takowej mocarstwom.

K o n s t a n t y n o p o l  16go sierpnia. W nocie 
względem Massawy oświadcza Porta, iż oknpacya 
Massawy była naruszeniem traktatu, i odpiera za­
patrywanie. jakoby zrzekła się posiadłości na wy­
brzeżu wschodniem morza Czerwonego, ponieważ 
odnośny artykuł konwencyi sueskiej mówi tylko 
o wschodnich posiadłościach nad morzem Czer- 
wonem. .

Zofia 16 sierpnia. Stambułów i Ziwkow otrzy­
mali przedwczoraj od ks. Ferdynanda wielką wstę­
gę orderu Aleksandra, a reszta ministrów roz­
maite podarunki. Szef sztabu jeneralnego, major 
Petrow, dalej major Panica i podpułkownik Lin* 
bucki otrzymali wyższe posady. Uroczystość obo­
zowa wypadła świetnie. Miasto było illuminowane.

K u r s a .  Wi e d e ń  16 sierpnia 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 82 20. — 
Renta austr. srebrna opod. 83-25. — Rauta 4 /* 
słota austr. 112 40. — 5*/, Renta austr. papier, 
meopodatk. 98’15. — Akcye Banku Austr. Węg. 
8691—. — Akcye kredytowe 318 90. — Londyn 
123-40. — Napoleony 9-76.— — Dukaty 5-82. 
Marki 60 15— — 5% Renta węg. papier. 91 80. 
4% Renta węg. złota 10190. — Losy prem. węg. 
129 5 0 .— Obligacye indemn. galicyjskie 103 20. 
47i°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 91-—. — 
6°/o Listy zast. gal. Zakład. Kred. Ziemsk. 36-let. 
89-—. — 4 V /o  Listy zastawne Banku kraj. gal. 
92-50. — Akcye Lknderbanku 234 25. — Akcve 
kolei Karola Ludwika 211'—. — Akcye kolei 
lwowsko - czemiow. 228-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 104-80. — Ruble 123 45. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  — sierpnia. — Banknoty austryackie

_  Krótki Wiedeń —■■—. — Banknoty ros. 
—•—. — 5’/o Listy zast. Polskie —'—• — 4*/, 
Listy Likw. Polskie —'—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika — . — Akcye austr. kredytowe —*—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K lobukoseeki.

* & *  I#

I t a r s  p l c e i f i z y  t p i p i t r ś w  p a i i l i s i y i h .

M n k ś w  16 sierpnia.

Waluty.
r;*yjski* p*p2«row« za 100 

Ssark? aim leekfa . . . . . .
Dukat ważny . . . . . . . .
80-to trankówka w z is t . . . .
Imperyai w a ż n y .................... - .  .
Kubel srebrny obrąealsgwy . . .

: :
Obligi,

Ka 100 ab . wart. (ułan. eprfaa feupesa MoŁ.
Wnp*btc państwowa raaia. pzptersws . . . . .
Sa^eyjskis oMi&aeye tadcsnnfsasyjna . . . . .  
85i  gzlicyj, pożyozks k r a jo w a ..............................

^  H u   * •

Bjf* Oblig. komunalne galioyj. Banku krajowego . 
4^  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rab. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy sastMone i dluine.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
iyi „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
4*  .  . . .  r  41 let.
t 'W  a a » a a »
Oft a » a a a a
ójt ,  * „ Banko bipot. we Lwow. pram.
5j4 ,  * 3  a « n »  niapr.
$£  „ * M s. fere ale. w Krakowie 36 Jet.
** a a a a a a «  let.
7*  » dłużna » » » „ 20 let.

,  » a a wloM. we Lwowie .

fyfi * zzst. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za szttikę oprócz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr,
s „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
.  gzi. Banku Hipot. we Lwowie .  200 „

120 53 122 —
63 — 60 50

6 71 5 85
9 74 9 83

10 06 10 12
1 36 1 45

82 10 82 60
103 _ 104 —
100 _ 102 —

90 50 91 50
99 2 > 100 2 »

87 EO 89 —

92 50 93 50
94 25 95 25
91 25 92 25
94 25 96 25

101 __ 101 75
101 — 101 65

98 75 99 50
89 . . 93
90 _ 93 —
94 — 97 —
53 — 15 —
46 — 48 —

93 75 99 75

209 5*3 211
229 _ 230 50
275 — 979 —

Aksys Banku galis. dla handlu I prze*
mysłu w fcrskowSs . po 890 tto.

Loty.
Za sztukę.

Lesy aalsfite Krakowa  ....................
„ B Stanisławowa . . . . 
„ Tow. austr. oserweuego Krzyża 

a węgier. „ »

W l a A a ń  14 sierpnia.
Obligi długu państwa.

żV />  Kenta p a p i e r o w a ....................
1 .  arearna . . . . . .
V/« a złote  .........................
M  „ papier, niesp......................
a*/..*/. Losy z roku 1854 po 250m.k 
4V, .  .  I860 ,  500 złr.

„ 1860 „ 100 „
,  1864 a 100 „
a 1864 a 60 a

47.

M  Oblig. pod. kolei węgierskiej . . 
#7.54 a * .  (za Ostbakn)

ObUgi indemnuaeyjm.
C z e s k i e ...........................  10*/» podat.
Bukowińskie . . . .  * *
G alicy jsk ie ........................  * a
M o raw sk ie ......................... c
Niższo-austryaokie . . „ B
Wyższo-austryaokie . . * s
S alzburskie......................... „ „
S ty r y j s k ie ........................  ,  „
Siedmiogrodzkie . . .  77, ,
W ęg iersk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 n 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

a Bank węgierski . . .  200 s

21 50 22 25
33 — 34 50
18 50 19
12 10 12 75

82 3
83 05 

412 2
98 25 

183 -  
140 —  

143 -  

169 55 
168 50

150 -  
113 75

82 50
83 2f 

112 40
93 45 

183 75 
41 15 

143 
169 75 
169 -

ItO 50 
114 25

109 50 
103
103 20
108 50
109 25

m rm

105 50
106 50
104 30
105 
104 70

U l  20
243

104 — 

110 —

105 -  
105 90 
105 40

111 6 
249 —

317 40 317 60 
1308 75309 —

SSeeosajt-Gaaali. t l i  *uBfcr. . 
Gal. Banku dla Han. I Pm. . 
Awteo-weg. Bank. (Nat-Bn.)
U e ib n b a n k ..............................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankvereln . • . .

Akcye kolei.
Albreefete . 
A.f01d-Fiuaos

i 207 sit. b*.< 
200 184 -

186 ___ 188 _

516 - 523

370 _ 872 —

215 ro 216 -----

161 50 162 25
96 50 97 —

Dgnaa-DampłseA-GeaciL 525 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gai. Karola Ludwika . 210 
Koszyoko-Oderberg , , 200 
Lwowako-Czorn.-Jaasy . 200 
Nordwest austr. . . .  200 

.  a Lit. B, • 200
R u d o l f a ............................200
Siedmiogrodzk. I . . .  200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 ,  «
Sudbahs (Lom bardy). . 200 s a
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ #
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ »

» Nord-Ost . . . .  200 „ >
a W estb......................  200 ,  »

Listy zastawne.
i*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 7 ,V. . „ papier. . 50 lat
8*/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6*/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7*/, Listy dłużne a • 20 „ 
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. meokr.

57* ’ * !  a nowe s / l a t
J t  ” I  nowe 41 lat
\ ' U  ” * « „ 52 lat
47’v .”Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5«/ ° „ Hipot. „ Prem- •
57 ” a a  a  40 lat
57.’ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, gzląsko aust. Bod.-Oredit-Anstalt

2490
S i l  25 
143 -  
229 5(
167 35 
193 25 
192 51 
181 -  
243 2 
103 2) 
248 —
168 25
160 50
161 —

184 tO 
407 — 

2485 
211 7f
143 5 
230 25
167 66 
193 '5  
193 -  
182 -  
£49 6< 
103 75 
249 -
168 77 
161 -  

162 -

124 50 
101 -  

108 26
90 — 
£4 -  
89 — 
94 40

101 25 
101 25
91 50 
94 40
92 60 

101
£9 — 

101 63 
101 —

125 50 
101 50 
103 75 
93 -  
97 -  
91 -

94 81 
93 ir

101 5 
99 40

101 60
102 -

Węg. Snuty. Bodss-Oroit* 
.  Btnku Mtp. prsat

Priorytety held.

2 20 
105 50

A lk re e h te ...................... £00 zfcr.
AlfOld Fiusae . . . .  200 

,  Em.  1874 ®0C 
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 
Terdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal-Karola Lud. 1881 . 300 ,

,  Jarosław 300 „
Koszyoko-Oderb. 1879 . 200 B 
Lwow.-Czemiow. opodat SCO » 

a  nleop. „  »

Nordweatb. austr. . . . 90C ,  
,  Lit. B 200 9 

;  „ E. 1874 900 m.
Rudolfa Salzkammergut 200 .

„ z 1884 . . . . 100 złr 
Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 600 fr. 
Sfldbahn (Lombardy) . 600 fr.

„ „ złoi. 200 złr
Theissbahn-Gesell.. . 1000 s
W K . r d . Ł . p k o w . ^ . J *  .

. . . .  300 a 
złotem . . 200 „

* Westbahn . . . .  200 ,
* ,  Em. 1874 200 ,

Losy.
5jt  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . . a

„  Węgierskie .  .  a

„ Tureckie . . . tr.
Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K re d y to w e ......................... a
C l a r y ................................... a
37, 7 , Donau-Damptsoh. . „
In sb ru k u .............................. a
K eglew icha......................... a
K rakow skie......................... .....

*V.

102 93 
106 -

%
IV.

4V.7,
*
#7#

6*7.
»

4P/,

V /,
87.
87.

. 67,

100 23 
100 40

111
1C2

100 
99 75 

102 
81 
89 

1C 6 
105

a a  a
.  Nordost

92
93

143 
123 
1C 2 
99 
87 
98

ICO 60 
101 2U

102 5(

100 40
103 
103
82 26 
90 76 

107 10 
1C6 lf 
131 -

93 1(
100 2T 
200 -  
147 -  
124 50 
103 1C 
103 _  
88 2 ' 

£9 3C

101 75 102 50 
99 fO 89 80

120 -  

141 10 
130 -  
23 60 

8 80 
1183 25 

57 75 
|119 -  

25 25 
38 -  
21 50

120 60 
141 4'
130 60 

0 9 
9 — 

183 75 
53 25 

123

£2 —

Otferc (Mdi*** Budy) . ,
Fałdy . . . . . . . .  o
Ozerwonego Krzyża ewte. a 

,  węglw. .
B u d o l f a ........................   * ■
S a b a * .................... - > • a
S alzbu rsk ie .........................  ,
St. G e n o i s ......................... .....
Stanisławowskie . . . .  »
4*/, 7 , Tryesteńskie . . . .
4*/, a . . . »
W a ld s te in a ......................... .....
Windisohgrltza . . . . »

Waluty.
Dokaty ważne . . . . . . .
90-frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty Bzterl. angielskie . . . 
Liry tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

t w ó w  13 sierpnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zaet. Tow. kred. ziem .
4  / ,  a  a  a  a  ____a .  •

57, a  a  »  »  37-letnie
4ł/,V« Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galio. 
5% Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,7, a  pożyazki krajowej . .

Ł9 — 
61 =  
18 60 
12 10 
91 -  
63 
26 25 
65 53 
33 25 

140 75 
70 50 
39 — 
62 £5

5 81 
9 77 

10 10 
1S 30
11 12
60 20 

120 50

14 sierpnia.
57, Listy zastawne I ser.......................

a  a  ą  F  a ...............................................
47, Listy likw idacyjne.........................
57, „ warszawskie I ser. . . .

a  ,  a m  a • • •
8 ił n * v n • • •
„ Losy prem. rosyj. 100 rer. 1864 r.
.  .  .  a El fi 1866 r.

275 —
101 -  

94 10 
1C1 -
92 50 
99 50 

103 25 
90 EO

60 — 
61 50 
18 80 
12 40 
91 50 
68 50 
27 
66 
84 — 

141 15

39 50
53 25

6 83 
9 78 

11 12 
19 35 
U  14 
60 25 

123 75

rub.lkop.

89 10

279 — 
1C 2  —  

95 10 
1C 2 — 

83 50 
101 —  

104 60 
91 50

rub.lkop.

100 15
98 83 
89 53
99 — 
97 25 
97 10
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f t l t o a — l g # * !  katedralny w Tar- 
WWM nowie opuszcza po­
sadę na własne żądanie, opat.z ny chlubnem świa­
dectwem i rekom endaeyą, żonaty , bezdz'etny, 
w wieku 33 lat, poszukuje miejsca w mieście lub 
na wsi. A d res : F. Rzyrnek organista katedralny 
w Tarnowie. (1887-1-3)

3  p a n i e n k i
uczęszczające do zakładów naukowych, 
znajdą w domu obywatelskim umieszczenie 
a na żądanie lekcye języka francuskiego 
i fortepian. — Bliższa wiadomość u pani 
W y s o c k i e j  w Kraaowie przy ulicy 
Brackiej pod Nr. 5. (1845-1-3)

Potrzebna jes t nauczycielka
do 10-letniej panienki, posiadająca język  fran­
cuski i fortepian. — Zgłoszenia do u r z ę d u  
pocztowegn w Ulanowie. (1846-1-3)

z metalów szlachetnych ,
brązn, spiżu, mosiądzu, cliiiiskieąo 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a  mianowicie: (1623-3-20)

figur,  p o są g ó w ,  b ius tów ,  p ł a s k o rz e ź b ,  t a b l i c  p am ią tk o ­
w ych ,  p rz ed m io tó w  kośc ie lnych ,  ozdób s a lon o w y ch ,  itp.

Podpisana spółka polecając się względom Sza­
nownej Publiczności, ośmielacie liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy­
stych i przemysłu krajow ego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, je j artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie.

J. HakowsJci Fr. Kopaczyński
rzeźb iarz  i cyzeler. od lew acz i b rązow n ik .

W  K rakow ie, ul. F lo rya ń sk a  l. 45 .

Powróciłem i ordynuję 
jak dawniej. (1849-1-3)

•fan Dfużyński,
lekarz-dentysta

w Krakowie, ul. Floryańska 12, 
I. piętro.

Dr. Eugeniusz Hubaczek,
a d w o k a t k ra jo w y , 

z dniem 16ym sierpnia b. r. otworzył
K ancelaryę adwokacka

w K rakowie (I844-1-3) 
przy ul. P o s e l s k i e j  pod L. 16.

W krajowej śred. Szkole rolniczej
w Czernichowie

rok szkolny 1888/9 rozpocznie się 
z dniem 1 5  w r z e ś n i a .  Egzamina 
wstępne kandydatów nowo wstępują­
cych odbędą się w  dniach 13 i 14 
września b. r. (1813-1-3)

Die Vlll-klassige
deutsche hohere Tochiersclrale

der Frau l i .  T g c ł t a p k a
in Kralcau, Domherrngasse 9,

vom bohen k. k. TTnterrichts - Ministerium 
mit dem R a n g e  u n d  d e n  R e c h t e n  
e l n e r  O f f e n t l i c h e n  S c h n i e  ausge 
stattet, beginnt den Lehrkurs mit 3 Sept. 
Anmeldungen von P e i i s l o n a r i m i e n  
und z u f f e h e n d e n  S c h i i l e r l n n e n  
taglich von 10—5 NM. — Prospekte wer- 
den anf Verlangen zngesendet. — In Folge 
des bisherigen zahlreichen Besuches der 
Schnie, kam dieselbe in die Lage, das 
Scbulgeld zu ermSssigen. (1814-1-6'
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Przestroga*
Zarząd Towarzystwa tk a c k ie g o  

w Korczynie, poczta loco, zwraca 
uwagę Szanownej Publiczności, iż 
wszelkie zamówienia raczy łaskawie 
Szan. Publiczność adresować wprost 
,. Do Z a rz ą d u  T o w a rzys tw a  
tkack ieyo  w  K o rc zy n ie “, gdyż 
Towarzystwo wyż wymienione nie 
ma ani wspólnictwa, ani expozytur 
w żadnej innej miejscowości, albo­
wiem jedynie tylko Towarzystwo 
wyrabia doborowe czysto lniane wy­
roby.

C e n n i k :  za sztukę
Płótna białe . . . .  złr. 10—26 
Płótna prześcieradłowe 

jednostajne . . . „ 26—30
Płótna prześcieradłowe

do zszywania . . „ 1250— 14 
Płótna półbielone . . „ 7—12
Płótna szare . . . .  „ 5’50—11
Celty szare . . . .  „ 7—9-50
D y m y ..............................„ 13—19
Segeltucby . . . .  „ 8— 12
Ręczniki pasowane 1. nie „ 6 50—7 50 
O b r u s y ........................ „ 18—36

za tuzin
S e r w e ty ........................ „ 2 40—3*60
S e rw e tk i........................ „ T20
Chustki do nosa . . „ 3 50
Ścierki............................. „ 3—3-24
Ściereczki małe . . „ 2

Płó tn a  prima Qualitet:
Nr. 100 prima 90 cm. szer.

36 mtr. długie . . . złr. 28*— 
Nr. 1 prima 90 cm. szer.

36 mtr. długie . . . „ 24 —
Nr. 2 prima 90 cm. szer.

36 mtr. długie . . . „ 20 50
Nr. 3 prima 90 cm. szer.

36 mtr. długie . . . „ 17'—
Obrusy prima łokieć . . „ —’80
Serwety prima tuzin . . „ 4’75

Szczycąc się dotychczasowem zau­
faniem Szan. Publiczności, polecamy 
się i nadal łaskawym względom. — 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się 
jaknajspieszniej. — Próbki z cenni­
kami na żądanie wysyła Towarzy­
stwo franco i gratis. (1812-1-)

K o n k u rs .
L. 993. [1771-3-3

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę lekarza m iejskiego
w miasteczku C i ę ż k o w i c e  (ad Tar 
nów), z płacą roczną 200 złr. — Po 
dania udokumentowane należy wnieść 
do M agistratu w Ciężkowicach do dnia 
S a g o  t>. n i .

Z w ierzchność  gminna 
C i ę ż k o w i c e ,  4 sierpnia 1888 r 

_______________ Burmistrz: Zopott.

Czcionkami Drukarni »Czasu*.

Pierwsza krajowa nowo otworzona

Poszukuje się K M
czynki 10-letniej, z konwersacyą francuską, 
niemiecką oraz muzyką. Adres: S. D. 8, 
poste restante T a r n ó w .  (1794-3-3)

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu
zn akom ite  ś r o d k i ,  odszczegó ln ion e 7m a  m ed a la m i za s łu g i  

i  2 m a  d y p lo m a m i u zn a n ia  n a  w ys ta w a c h  k ra jo w yc h  
i  za g ra n ic zn y ch .

^ Powietrze lasów Iglastych w pokoju!
otrzym uje s ię  przez rozpylan ie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1753-60 )

Flakon 60 ct., rozpy lacze  od 2 4  ct. do 3 złr.

Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 
dobrowolna wysprzedaź

wszystkich towarów 
p o  cenach  zn iśo n ych

w pierwszym krakowskim 
składzie płócien krajowych

M. Kulczyk© wsfelej
w Krakowie, (1525 32-)

priy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski.

!!!H ARH OMIE!!!
wszelkiego rodzaju, doskonale grające (ze stalo- 
wemi języczkam i' wyrabia i najtaniej sprzedaje 
Jan Hlawnczek, fabryka harmonij w Kle 
men ad orfie, poczta Marienbad, w Czechach. 
Cenniki bezpłatnie i franko. — Ręczna rob i  ta 
harmonij. — Chrześciańska firma. (1783-4-5)

C naskórnaMOULIN
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze,czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 

viiłssciT bundo rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego.

oraz w aptece p. Siedleckiego. (1641-12-

Karbolineum Avenarius.
Najpiękniejsza I najtańsza powłoka na wszelkie 
przedm ioty drewniane wystawione na wpływy po­
wietrza ja k : płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i. t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeolw wilgooi, cięgła trwałość dla 
dachów gętowyoh, młynów, tartaków i budowli 
wodnych. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 kilo opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej I złr . 80 cnt. Prospekta 

i deszczułki powleczone darmo i opłatnie. 
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.)

A v e n a r i u s  & S c h r a n z l i o f e r ,  
centralne biuro w Wiedniu, III . Hauptstr. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. (478-11-16)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i nowe ,  sprzedaje po najniższych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Ora- 
ben, l i r  li ii m-rtttrn.se lO. [1661-178-

Katalogi darmo i opłatnie.

Prawdziwym skarbem
dla każdego chorującego z dawnych lat, 
je s t słynne dzieło

Dr. Retail's Seftstbegabnmg
80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr.

Tysiące osób zawdzięcza mu 
swoje wyzdrowienie. Do nabycia w 
Verlags • fiagazin w Lipsku Seu- 
markt Wr. !I > , tudzież w każdej księ­
garni.

W  KRAKOWIE na składzie w księgarni 
J . M. H i m m e l b l a u a .  (1706-11-12)

P A P I E R  R IG O L L O T  ,
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO STNAPIZMOW 

Przyjęty przez szpitale w Paryżu
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOM O I W PODRÓŻY-

W ymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy kupować tylko 

P R A W D Z IW Y  \ s
opatrzony podpisem 

atramentem
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH 

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

A PT E K A C H

SKŁAD OLÓWNY :
v24, Avenue Victoria, PARYŻ. )

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego.

(1633 220_______________

U c z n i ó w mieszkanie  
wikt .  Sumienna opieka poręczona. 

(1806-2-3) W ojciech Ulichna, 
dyrektor szkoły I. miejskiej w Krakowie.

!Dobra sposobność!
Z powodu przeprowadzenia się jest 

do sprzedania kompletne urzą­
dzenie salonu z obrazami sław­
nego pędzla Riegera. —  Ulica G-ar- 
j a r s k a  Nr. 12, I. piętro. (I8003-3)

Une Franęaise
dćsire se placer comme bonne, le plutot possible, 
jouvant donner les premieres notions de la langue. 
S’adresser: J. K. IO poste restante Tarnów. 

(1803 3-3)

•  a n

Wapiennik miejski
w  P o d g ó r z u

postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości

W A P N O
lisa Wgo Dra Olszewskiego świadczy.

Uzdolniony młodzieniec
z dobrej familii, z ukończoną 4 -tą klasą 
gimnazyalną, z dobrym postępem, znaj­
dzie umieszczenie  jako PRAI4.TY- 
KAIT w aptece „pod Koroną“ 
Alfreda Blumentliala w BIKL- 
§ H f .  Bliższe warunki listownie. (1790-4-6)

Zamówienia przyjmuje:
K asa miejska w Podgórza,
Zarząd wapiennika przy pieca, i
Filia urządzona ze składem wapna 

w Krakowie. Groble 1. 7.
tas.UA n rsąaioay  według aefnowaiyok dotw iadeseż 1 to­

rem kolejowym, w yiyła debry produkt po eonach am iarkew a- 
ayeh, iw raca przeto na tę okoliczność uwagę PP. Budowniozyoh 
1 Panów badująeych, a ponieważ tię  wapno i do upraw y roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP . Rolnikom.

Administracyę fabryki prowadzi gmina m iaita  Podgórza 
we wlainym zakresie.

Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy
D y r e k c y s .

(555-25-25)

Zaraz  do wynajęcia
jo znacznie zniżonej cenie większe i maiej- 
sze mieszkania oraz pokoje kawalerskie 
w pałacu br. Puszeta przy ulicy S t a r o ­
w i ś l n e j  L. 15. Między innemi piękny 
jarterowy apartament o 1 salonie, 8—14 
mkojach, 2 przedpokojach, kuclmi, pralni, 
azience, w danym razie wraz ze stajnią, 

wozownią, ogrodem i oranżeryą. (1809-2-3)

„WYRÓB KRAJOW Y".

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Dostać można we wszystkich aptekach.
Cena słoika 8 0  ct. (1330-17-)

Wiedeń — „Hotel Mótropole“.
Rlngttrme, Frani - Josefs - Quai

gjgjr* W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hote l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas"). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacyt 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone eony. (1692-51-104) L. SPEISER, dyrektor.

Saxlehnera woda gorzka
„Hnnyadl Janos-Quelle**

najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka.
W edług orzeczenia słynnych lekarzy w szystkich krajów  — odznacza się ten naturalny 

przeczyszczający środek następnemi zaletami:
Punktualnym, pewnym, łagodnym skutkiem. ~3(MI

Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trwały skutek.— Mała dawka.
Do n a b y c ia  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in era l, i  ap tekach .

Należy żądać w składach zawsze [1691-19-25]

„Saxlehnera wody gorzkiej".

JHolla proszki Seldllcklo.
Tylko prawdziwe

m E;eli na etykieoie każdego pudeł- 
wydrukowany jes t orzeł 1 firm* 

A .  M o ll® .
1 Trw ały i pewny skutek tych pro
1 szków w najuporczywBzych 
J p l e n l n c h  ś o ł ą d h a  1 t r u e -  
1 w ó w  torzw uK nycH  « kurcz&ct 

żo łądka , zaflegmieniu, « g » i l s e  
e h t o n i c m e m  *® p® *cł®  »żo l 
c a ,  w cierpieniach wątroby, 
■ S o ja c h  k r w i  oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
h o b l e c y c h ,  zapewnił od wielu 

O I T H I K  b ; k  M I K .  la t tym proszkom obszerne wzięcie
WĘT Fałszywe wyroby będąwsądownle ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

W ódka f r a n c u s k a  i só l  Mołła
aach, zapaleniach 1 wrzodach. Wewnętrznie z wouą zmienzana w ungio 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn ak  o ch ro n n y  Jflolla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN Comp
w B erg en  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac. prze 
oiw Bhrofnłom, wysypkom ■hornym. w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1413-49-)
Ze wszystkich w handlu znąjdująoych się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F la szk a  z opisem  u ż y c ia  kosztu je  /  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek n A. N0LLA, c- k- dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben,

Uprasza sif Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem

Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt, 
M. Jaw ornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. K eler apt., — w BRODACH M. K ulak apt., -  
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt., J . Rohm apt., — w KO­
ŁOMYI E. Stencel ap t., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. Rucker ap t . , — w NOWYM SĄCZU
W. Filipek apt., Kosterkiewicz w dowa, R. Jakubow ski apt., — w 

nÓW IRt iTMTF, J  Lówonbere’. — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt..

apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz ap t.^E . Franz.^ 
H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, "
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

YM TARGU C. Laur., -  
POD 
SAM 

Komorowski
w' TARNOWIE W. Miildner i Spółka 

Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . Wrońsk:

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n a  luli kwasem  
siarkowym "preparowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/2 do 4*/0 azotu i 21 do 23%  kwasu 
'osforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagrodą srebr. medaleni
p a ń s t w . , "  nabyć można po żni- 
żonych cenach -KO albo u podpisanego 
lub w Agency! dla Rolników  
S t .  RtkUCktego w KRAKOWIE.

O wczesne zamówienia 
uprasza się. (1408-15-26)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

N a u c z y c ie lk i
Francuski i Niemki

posiadające wyższą muzykę, poszukują 
umieszczenia przez Biuro S tow arzy ­
szen ia  Nauczycielek w Krakowie, ul. 
F ran c iszk ań sk a  L. I. (I600-3-4)

W domu pod Nr. 40
w Rynku, linia A — B,

jest III. piętro (3 pokoje wyso­
kie, przedpokój i kuchnia) od d. Igo 

października b. r. do wynajęcia.
Wiadomość w sklepie J.F.Fischer 

przy linii A— B. (1776-4-6)

Ośmnastoletnia panna,
która była zatrudnioną przez 3 lata w han­
dlu książek i papieru, władająca językiem 
polskim, niemieckim i węgierskim, i obe­
znana z prowadzeniem ksiąg handlowych, 
poszukuje w tymsamym zawodzie posady. 
Na żądanie może się okazać świadectwem. 
Bliższa wiadomość pod lit. R. K. N. poste 
restante C i e s z y n .  (1789 3-3)

W taiir
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 4 
(blisko rynku), jest do wynajęcia od Igo 
października b. r. mieszkanie na I. 
piętrze ml frontu, składające się 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarni, 
oraz z przynależnego strychu i piwnicy. 

(1805-2-2)

Pensyonat żeński w Cieszynie
w S z l a z k u .

W Zakładzie wychowawczym Sióstr Bo- 
romeuszek w Cieszynie, stojącym pod pro­
tektoratem Jej Cesarskiej Wysokości Na­
stępczyni tronu Arcyksiężnej Stefanii, no­
wy rok szkolny rozpocznie się dnia 15go 
września. Zakład posiada ośmio - klasową 
szkołę miejską i wydziałową z prawem 
publicznem, kurs dla kandydatek na nau­
czycielki i kurs dla kandydatek dla o- 
gródków Freblowskich.

Zakład położony jest w zdrowej okolicy; 
budynek pensyonatu, otoczony dokoła o- 
grodem, został przed dwoma laty zupełnie 
odnowiony i nadzwyczaj wygodnie we­
dług najnowszych wymagań urządzony. 
Uczennice umieszczone w zakładzie by­
wają otaczane wszelką możliwą opieką 
i starannością, — nadto udziela się nauki 
obcych języków, gry na fortepianie i śpie­
wu. Starsze uczennice po ukończeniu obo­
wiązkowych klas oddają się wszelkiego 
rodzaju robótkom ręcznym, nadto mogą 
nauczyć się krawiecczyzny, obchodzenia 
się z bielizną i gotowania.

Termin przyjęcia nowych uczennic pod 
bardzo korzystnymi warunkami trwa do 
7go września. Bliższe szczegóły zawiera 
prospekt. (1599-2-2)

Przełożona Zakładu.

N a iw n u e  oU«n»CEenia n a  plerwnEycb w ystaw ach światowych 
od ro k u  IH«7 począwszy.

0D N K * fe t-^ «r

* i;?2

a
Należy zaw sze żądać  w yraźn ie :

Liebig
C o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY
Wyciąg len jest wtedy tylko prawdziwy,

I . l e b i g a  Ekstrakt ....x„„,
służy do natychmiastowego

przyrządzenia doskonałego i 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy
należytóm użyciu, metylko
n a d z w y c z a j n a  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych^ i chorych osób.
jeżeli obok 

wyrażony podpis:

^ ^ ^ ^ t y k ie c i^ r a ż a e g o s lo ik a  w n i e b i e s k i e j  barwie się znajduje.
Główny s k ł a d  T ow arzystw a  L iebiga(Com pagnie Liebig) dla A ustry i-W ęgier:
Karol B erek , c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

J. 'Wollzeile 9.
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i 

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach._________
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Najw" otiz iinczeiil1! nu w yslaw iteli nw ialow yrli
o d  r o k u  * * 6 7  p o c i H W N i y .

iedniu, ■

i i
(1700-8-12)

WYCIĘCI KROI
c. k. austryackich  kolei

Wyjazd z Hrshowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, B ielska-B iały , 

W iednia.

Wyjazd z Podgńrza-Płaszowa
5 g. 14 minut rano do O święcim a, Wrocławia,

W iednia;
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, W iednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, W iednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

KŁ11IC JA2/DI
państwowych w Galicyi.
Przyjazd do Krakowa kol. północną 

przez Bonarkę
6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
4 g. 2 m. po połud. z W iednia, Budapesztu, Zwar­

donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płanzów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podąórza-Płagzowa
6 g. 17 min. rano z Żywca, H usiatyna, Lwowa 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W ro­

cławia, Oświęcima;
4 g, 12 m. po południu z W iednia, Budapesztu, 

Zw ardonia, C ieszyna, Bielska-Biały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Orłowa. — —j  > — j ------- > — =-----
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
P lakat rozkładu jazd y  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowy oh

po cenie 6 c e n t________________  (1768 32-1

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 

Zagórza; .
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Raadca Drukarni Józef ŁaJcociński.


